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KURYER LITEWSKI 


aeee 


ren: 


w Wilnie w Piątek dnia 14 Stycznia v. s. 1827 roku: 


W rIaDOMOŚCI KRAJOWE. 


St. Petersburg dnia 51 grudnia. 

(z Ruskiego Inwalida.) M 
Na przełożenie Rady Kawalerskiey Orderu 
woyskowego $. Jerzego, Wielkiego Męczennika i 
Zwyciężcy, „bla ai: mianowani w dniu 26 
przeszłego listopada Kawaterami ggo? orderu śtey 
klassy y za nienaganne wysłużenie lat 25ciu, od 

otrzymania rangi ober - oficerskiey. 

Jenerał-adjutant Jeco CzsansxiEY Mości, Je- 


> nerał piechoty, Jenerał Gubernator guberniy: ria- 


zeńskiey , tulskiey; orłowskiey; woronezskiey i 
tambowskiey, Alexander Bałaszew ; Jenerał Po- 
rucznik, Senator i Członek Kommissyi budowania 
Soboru ś. Izaaka w wydziale ekonomicznym, Jan 
Htadkow; Jenerał-majorowie: dowódca ZORY bry 
ady 2giey pieszey gwardyyskiey dywizyi, Jene- 
ab ndjelant Figć (SP Może:, Paweł Mar- 
tynow; uwolniony ze służby były: dowódca 5ciey 
brygady Ściey dywizyi pieszey Cyrylli Naryszkin 
1szy; dowódca Sciey brygady Gley dywizyi pie- 
szey Jakób Ożroszczenko; dowódca leib-gwardyi 
pólku finlandzkiego, Jenerał-adjutant Jeco CESAR- 
SkiEY Mości, Nikołay 7Foropanow 1szy; Orszaku 
JrGo Gpsanskrer Mości wydziału kwatermistrzow- 
skiego Jan Bohdanowicz; dowódca okręgu inży= 
nierskiego staro-finlandzkiego Piotr Złozenmark; 
naczelnik artylleryi 5go korpusu pieszego Piotr 
Perren: 1szy; leib-.gwardyi półku izmayłowskie- 
go, Jenarał-adjutant JeGo Cesanskizr Mości, Ste- 
fan Strekałow ; Orszaku Jeco Crsanskiev Mości 
wydziału kwatermistrzowskiego, dyrektor kor- 
pusu topografow i zarządzający Depo wojenno-to- 
pograficzném Teodor Szubert; Naczelnik brygady 
leib-gwardyi batalionu garnizonowego i rot gwar- 
dyyskich iawalidnych Awram HRatkow ; dowódca 
2giey brygady 7mey dywizyi pieszey Paweł fasz- 
kiewicz ; zostalący przy naczelniku dywizyynym 
1szey dywizyi dragonow Andrzey Bachmetjew 2gi; 
Naczelnik artylleryi oddzielnego korpusu kauka- 
skiego Ampley Untilje ; będący naczelnikiem po- 
lowey artylleryi garnizonów artylleryyskich okrę- 
gu -orenburskiego Grzegorz Bobdanowski 2gi; kor- 
pusu inżynierów zostający przy Jeco CEsARSKIEY 
W vsokości Jenerał Inspektorze po części inżynieryi 
do osobnych poleceń Piotr 7ruzson 2gi; dowód- 
ca 1szey brygady 18tey dywizyi pieszey Piotr Kła- 
dyszczew; dowódca 1szey brygady 1szey dywizyi 
konnych strzelców Lew Żobko szy; i liczący się w 
kawaleryi Teodor /Mosołow; uwolniony ze służby 
z rangą > kg ordy. © Radcy Stanu półkownik 
leib-gwardyi „półku dragońskiego, były dowódca 


szlacheckiego kawaleryyskiego szwadronu Piotr 


skiego Teodor Durow zgi ; 


Wołżyński; Półkownicy: półku czernichowskiego 
oz sprawujący obowiązek wice -dyrektora 

epartamentu inspektorskiego Głównego sztabu 
JuGo Cesarskiey Moścr, Jermołay Rebinder  2gi; 
dowódca półku astrachańskiego grenadyerskiego 
Symon Kochanow 2gi; uwolniony ze służby or- 
szaku Jeco Czsanskiiy Mości wydziała kwater- 
mistrzowskiego dla przeznaczenia do interessow 
cywilnych z podwyższeniem rangi, Michał Oku- 
niew 1szy; inspektor klass = ek paziów Karol 
Ode-Desion 1szy; dowódca oj pieszego batyr- 


czący się w armii i 


znaydujący się w obowiązku Jenerał-ntendenta 
2giey Armii Piotr /Mielhunow tszy; naczenik ar- 
tylleryi 2go rezerwowego korpusu kawaleryi ibry- 


` gadny dowódca konney brygady przy agiey kie 


syerskiey dywizyi i konney N. 12 roty Jakób T. o 

benkow; dowódca 6tey artylleryyskiey brygady 1ey 

bateryyney roty Nicefor Zwanow Sły; korpusu in- 
Żynmierów, znaydujący się w Dyneburgu przy ko- 
mitecie budowniczym Jan Brandt 1szy; dowódca 
4go pioniernego batalionu Paweł „Aleciejew 2gip 
liczący się w artylleryi : Komendant arensburski 
Bazyli fon JNotbek 1szy; i komendant fortecy biy- 
skiey Jan Szepelew 1szy ; liczący się w woysku 
poliemeyster moskiewski Alexander Rowinskoy; 
1go kadeckiego korpusu deżurny sztańs - oficer 
przy głównóm deżurstwie korpusow pojęć i ka- 
deckich Jan Chatow 2gi; 1go kadeckiego korpu- 
sa : Krzysztof Zllerman i Jakub Słatwiński 2gi; 
dowódcy półkow : pieszego kurskiego Mokiniai 
Broze tszy i pieszego borodińskiega Piotr Nos- 
kow; dowódca iotey artylleryyskiey brygady i ba- 
teryyney N. 1go roty Lew Obleuchow Ści; do- 
wódca 11tey art bi hare brygady i bateryy-- 
ney N. go roty Jan Czerzoryski 1szy 4 dowódca 


»5tey artylleryyskiey brygady lekkiey N. 5go ro- 
ty udrzey elin; zin Jai Casanskrer Mo- 
„ścr wydziału kwatermistrzowskiego 'ober-kwater-- 


mistrz korpnsn grenadyerskiego Alexander Szy 
ling 2gi; ober-kwatermistrz 6go pieszegó Korpus- 
su Andrzey Fityngow 2gi ; 1 ober-kwatermistrz 
korpusu oddzielnego orenburskiego Andrzey  Mi- 
łoradówicz 1szy; dowódcy półków: ekaterynosław- 
skiego grenadyerskiego Jan Koniwalski; pieszych: 
archangielskiego Xiążę Dymitr fFVołkoński Zty; t 
koływańskiego Michał Zawadski; strzeleckich: 4go 
Konstanty Kałotyński 2gi; 49go Michał Czebotarew_ 
i 5ogo Alexander Ungełanór Tu AiAi ułańskie- 
go Nikotay Filimonow i 5go ukraińskiego ułańskie-' 
go Alexy Grews tszy: : (Dalszy ciag nastąpi.) 


ac 7 spół z uroczystego posiedzenia CE- 
sąnskiny Akademii nauk w St. Petersburgu (N. 
4 Kuryera Litewskiego), donieśliśmy! o imionach 
NAYJAŚNIEYSZYCH Osob, które raczyły przyjąć tytuł 
Członków honorowych Akademii ; oto jest ista 
członków jednogłośnie wybrarych przez to u“ 
czone Towarzystwo, tak honorowych; jako i kor- 
respondentów, a których imiona ogłoszone zostały 
na tóm posiedzeniu : f 7 
Członkowie phonorowi w kraju. Przenay- 
wielebnieyszy Hugeniusz, metropolita Kijow- 
ski i Halicki; Rzeczywisty radca tayny Xiąże 
Alexander Golicyn; Admirał N. S. Mordwi- 
now; Jenerał-adjutant Baron Dybicz; Jenerał-ad- 
jałant i Senator Sieniawin; Jenerał-adjatant Hra- 
bia FVoroncow; Jenerał inżenierów K. Oppermann; 
Jenerał porucznik Xiąże Lieven ; jJenerał poru- 
cznik Hrabia Sievers;, Sekretarz Stanu Hrabia 
Rehbinder ; Sekretarz Stanu Fłudow , Pomocnik 
Ministra Oświecenia Publicznego. Professorowie 
Cesanskieco Uniwersytetu Dorpatskiego: Radca 
Stanu £wers, i Radca Dworu Struwe. 
Członkowie honorowi zagraniczni. Członko= 
wie instytutu francuzkiego: Baron Poisson, Baron 
Karol Dupin, Thenard, „Abel Rómuzat, Cham- 
pollion młódszy, w Paryżu. Kapitan marynarki 


S Ta 
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Parry; prszydent Królewskiego towa- 


angie'*KIE] H. Davy; kapitan artylieryi 


pzy stwa W Tone: 
n iey Saline; 
angio B nie, P. Góethe w Weymarze; P3 
Böttiger , archeolog w Dreznie s, PP. Blumenbach 
rofessor hjstoryć naturalney, i Heeren professor 
istoryi w Getyndze ; Niebuhr, professor littera- 
tury klassyezaey w Bonn; P. Sestini archeolog we 
oaza ER korrespondenci w kraju. PP. Ar- 
uelander, prof. astronomii i Hellstróm prof. ma- 

tematyki w CgsaxsK w Uniwersytecie w Abo. PP. 
Radcy kallegiani Cziżow, 
łowjew prof. chemii, i Radcy Dworu Szczegłow 
prof. fizyki, tudzież „frseniew prof. statystyki i 
ekonomii p'lityczney w Qzsanskim Uniwersytecie 
St. Petersjyrskim, P. Radcą Stanu Kaydanow, 
prof. aisory! w Liceum Carsko-Sielskiem. P. Rad 
ca Dwę'u Koeppen. PP, Radcy Dworu Zichwald, 
pra. zologii i Kupfer prof. chemii i mineralo- 
gi w Gasanskiy Uniwersytecie Kazańskim. P. Rad- 
sa kollegialny Gniedicz ; P. Radca Dworu o- 
stokow, PP. Radcy honorowi Strojew i magister 
Pogodin, w Moskwie. O. 

„| Członkowie korrespondenci zagraniczni. Leo- 
pold Krug, Radca tayny w Berlinie. Berr, prof. 
fizyologii w Królewcu, Sartorius, prof. nauk po- 
lityeznych w Getyndze. Guschke, bibliotekarz w 
, Rostokg. Ztrsche, filolog w Monachium, Bobert- 

Brown, botanik w Londynie. Nesse-von-Hsenbech, 
botanik i prezydent akademii Leopoldyńskiey w 
Bonn, Kapztar, bibligtekarz w Wiedniu. Decan- 
dolle botanik w Genewie: 


PRE Ri" 
_KnóLews Two POLSKIE. 
|. Warszawa d, 16 stycznia. 
(4 Gazety Warszawskiey), , Š 
- Do uniwersytetu tnieyszego jest zapisanych 
na rok szkolny bieżący (1834) 602 uczniów stałych. 

" Kuryer Warszawski umieścił pod napisem 
PRE, ondik następujący artykuł: „Oprócz 
tylu dowodów pobożności, okazanych przez mie- 
szkańców stęliey Królestwą Polskiego, w czasie te- 
raźnieyszęgo nabożeństwa Jubileuszowego , zacni 

watele, mający za rozkosz i święty obowiązek 
wspierać ludzkość cierpiącą, utworzyli towarzy- 
stwo; zasilające ubóstwo posilną potrawą. Udałem 
się przed kilku dniami w mieysce rozdawania tey 
zupy. Trzy czyste izby, ogrzane, są refektarzem; 
stoły iławki składają jego sprzęty, a naczynia 
świeże, to jest, miski gliniane rozdają się przy- 
byłym uhogrm. W południe przyniesiono kocioł: 
Szanowne Zakonnice, reguły $. //incentego a Pau- 
lo, z właściwą im pokorą, a razem uprzeymością, 
maki miski dla tych, którzy posilają się w 
tymże refektarzu , a garnuszki dla tych, którzy 
"wziąwszy potrawę zanoszą ją do domów i nietyl- 
ko siebie, lecz i inne osoby ubogie zasilają, Por- 
cya jest dostateczną; zasilony nią może ay dzień 

rzepędzić bez użygia innego pokarmu. Zjadłem 
kilka łyżek; wyznaję szczerze, że mi bardzo sma- 
kowała. Zupa składa się z rozmaitych jarzym i 
wielu rodzajów przypraw czyli okrasy; jest posil- 
na i zdrowa; w dni postne wprawdzie nie dają 
do niey okrasy mięsney, lecz są inne pyre z 
nadające smak niemniey przyjemny. Między od- 
bierającemi ten zasiłek, znaydowała się podeszła w 
wieku niewiasta; rysy jey twarzy dowodzą , że 
-dawniey była piękną, a kilka słów, wyrzeczonych 
przekonały, iż miała dobre wychowanie, Rozja- 
śniały się jey oczy radością, gdy przyniesiony spo- 
ry garnek, szanowna Zakonnica napełniła zupą, 
dolewając prawie drugą porcyą: „Nie ja jedna 
(rzekła) poyas hędę, a nadewszystko, uwolnio- 
mą zostanę od błagania o wsparcie, częstokroć serc 
nielitościwych.* Day Boże, aby coraz bardziey 
pomnażała się. liczba dobrodziejów, wspierających 
ten: Instytut.* < 


Kurs Listów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Za sto złotych w Listach Zastawnych 

bez ıgo Kuponu. 


PP. Herschell astronom; i Mal- - 


- burgu wydaném, 


rof. matematyki, So- ` 


$ 


Przedający żądają zł. 76 gr. — 

Kupujący ofiarują — 75 — 15 

Istotnie przedano — 75 — 223 

W FFarszawie d, 15 stycznia 1827 r. 
F. H. Schaber S. G. K. W. 


(z Monitora Warszawskiego). í 

, N. Cesarz i Knór, postanowieniem Swóm z 

Ania 21 grudnia 1826 (2 stycznia 1827) w Peters- 

c nayłaskawiey „mianować raczył 
JP. Ludwika Hauke, Referendarza stanu nadzwy- 
czaynego, naczelnika wydziału górnictwa przy 
Kommissyi rządowey przychodów i skarbu, Rad- 
cą stanu nadzwyczaynym. 

, — Postanowieniem z dnia tegoż, JPP. Jan 

Dziekoński i Konstanty Linowski, mianowani Ka- 
merjunkrami dworu król. polskiego. 
W sobotę, jako w dzień nowego roku v. s., 
dostoyne osoby, cywilne i woyskowe, urzędnicy 
wszelkich władz, składali powinszowania J. Ú. Mo- 
ści Wielkiemu Xięciu GzsanzEwaiczow:, na poko- 
jach w pałacu Brylowskim. 

— Znany od ośmiu lat Nowy kalendarzyk 
polityczny wysz,8ł narok 1827 z druku, i zawie- 
ra; — prócz zwytzaynego wyszczególnienia fami- 
liy panujących, urzędników i oficyalistów* wszel- 
kich władz królestwa , traktów i odchodu poczt, 
histeryczno-statystyczny opis województwa kra- 
kowskiego. i i 


FRancra.. 
Paryż dnia 1 stycznia. 
Ę (Journal de St. Petersbourg). 

Birža paryzka w sobotę d. 50. Pięć od sta, 
99 fr. 10. — Trzy od sta, 68 fr. 15.— Akcye ban- 
kowe, 2020 fr. — Pożyczka królewska hiszpańska, 
523. — Pożyczka Haytańska, 680. 

— Dnia 28 grudnia; wielka deputacya izby 
deputowanych, przypuszczoną została do złożenia 
Królowi Jmei adressu, uchwalonego przez izbę, w 
odpowiedzi na mowę J. K. M. f 

, — Jedna z gazet francuzkich ogłosiła mowę, 
mianą przez P. wice-hrabiego de Châteaubriant, 
na komitecie taynym izby parów, z okoliczności 
rozpraw odbytych, względem projekta odpowie- 
dzi na mowę królewską, śpieszymy z udzieleniem 
jey naszym czytelnikom: 

A deklaracyi, którą P. Minister spraw za- 
granicznych uznał za powinność dać poznać, dzi- 
wiłem się milczeniu dostoynego ministra, na mo- 
wę mianą niedawno na parlamencie angielskim; 
szanuję tę roztropność, lubo nie poymuję jey przy= 
czyn; ja wszakże, na którego głowę nie spada ża- 
dna odpowiedzialność, chyba tylko , jak na każde- 

o francuza, odpowiedzialność za honor mojego 
raju, wynurzę otwarcie to, co P. ministrowi wy- 
padało pominąć. zły KVE 

„Przypominacie sobie zapewne, Panowie, 
Żem odpierał, jako minister, na tey trybunie, znie- 
wagi imieniowi franeuzkiemu zadane w parlamen- 
cie angielskim. Chwalebne zwycięztwa J.K. W. 
Delfina, daleko lepiey i zaszczytniey odpowiada- 
ły, aniżeli nasze próżne słowa, na deklamacye na- 
szych przeciwników, SEZ 

„ Dziś, „postać rzeczy bardzo jest odmienna; 
jam tylko miał do waiczenia w r.1825 z oppozy- 
cyą angielską; gdy w 1826 sam naczelny minister © 

róla Jmcol angielskiego wyściga w tym wzglę< b 
dzie członków rzeczoney oppozycyi; przykrą jest 
moja powinność ; minister ten był moim zacnym 
przyjacielem; uwielbiam jego talenta, szącuję Osobę; 
ale spodziewam się, że mi za złe nie weźmie owey 
chęc» uczynienia tego dla mojego kraju, co on aż 
nadto dobrze uczynił dla swego» 

„"Minister Króla Jmci angielskiego, zaczął 
swoję mowę od wyliczenia traktatów, wiążącyc 
Anglią z Portugalią; mógłby był nawet więcey 
ich przytoczyć; mógłby wspomnieć o związku do- 
mu Lankasterskiego , ze starożytnym domem por- 
tugalskim, lecz wówczas moglibyśmy mu powie- 
dzieć, że dom Bragancki bierze początek z domu 
F rancuzkiego; do czegoż się obrażać naszeinl związ- 
kami z Hiszpanią, skoro się uczyniło tak szumny 
wywód stosunków, które zawsze zachodziły z Por- 


4 


Í 


t 


BI 


i 
a 


4 


_ tugalią? a my, 


czyżeśmy nie mieli traktatów, przy- 


 wiązujących nas do Hiszpanii? Nie zasięgając cza- 


E 


sów królowey Brunehaut, Karola Wielkiego , i 


> matki Ludwika ś., kę nie mamy traktatu Kró- 


la Jana z Piotrem, 


D 


rólem Kastylii w r- 1551, 


f jez zaślubienie Blanki z Burbonów ; traktatu 


Carola V z Henrykiem II, wspaniałym, Królem 
Kastylii, w 1568; odnowienia tegoż przymierza w 
1580; traktatu Karola VI z Janem, Królem Ka- 
stylii, w 1387, przeciwko Anglii , -a odnowionego 
w 1408; traktatu pomiędzy Ludwikiem XI a Hen- 
rykiem, Królem Kastylii i Leonu, w 1469; inne- 
o traktatu z Ferdynandem i Izabellą, Królem i 
rólową Kastylii, w 1478; Ludwik XII odnowił 
ten traktat w 'r. 1498. Germancya de Foix, sio- 
strzenica Ludwika XII, przeznaczon została w 
małżeństwo Ferdynandowi, Królowi iszpanii, w 
1503. Inny traktat przymierza. A 
„Traktat 15 paździer. 1640 , pomiędzy Lu- 
dwikiem XIII, a Xięztwem Katalonii, tudzież wa- 
. runki , Barcellońskie 19 września 1641 nadały 
nam prawo do Katalonii; daley następuje sławny 
traktat Pireneyski 7 marca 1 5g; umowa ślu- 
bna Ludwika XIV; d. 7 listcyada tegoż roku; 
wszystkie traktaty, które towarzyszyły i nastąpiły 
o woynie © następstwo od r. 17901 do 1712;a na- 
ków umowa familiyna w 1761, która ertykułem 
swoim 18 zastrzega, że oba Państwa powinny bydź 
uważane i działać tak, jak gdyby składały jednę i tęż 
samą potęgę. Ze umowa familiyna zniesioną zosta- 


| Ra przez traktaty ostatnie, jestto do pewnego sto- 


eyo RI 


pnia prawdą; lecz nie zupełnie jest pewną, aby 
też same traktaty, utrzymały wszystkie konwen- 
rzednicze pomiędzy Anglią a Portugalią. 
` resztą, czegoż ta erudycya dyplomatycz- 
na dowodzi z obustron? nic zgoła; nie więcey ona 
nas upoważnia w nowóm "naszem prawie miesza- 
nia się dą interessów hiszpańskich, jak potwierdza 
prawo, które sobie Anglia przywłaszcza, wtrąca- 
nia się do spraw wewnętrznych Portugalii ; zobo- 
polne nasze prawa, prosto wyciągnąć się dają z je- 
dney i z dragiey strony, z naszych głównych in- 
teressów. Wiele mówią o nastałym Casus foede- 
pis. Członek oppozycyi angielskiey bardzo dobrze 
odpowiedział, iż nie poymuje, jakim sposobem ro- 
kosz dwóch regimentów portugalskich , może u- 
stanawiać ten Casus foederis. Szukają winnych; 
Hiszpani są w tyle powstańców portugalskich: je- 
Śli to nie są Hiszpani, więc mogą bydź francuzi, 
dla czegoż nie ten lub ów naród? Dla czego, moi 
Panowie? Słuszne są dotego powody; powody też 
saine, dla których liberalizm angielski używa czap- 
ki wolności w Mexcyku, a zawoju w Atenach. 

i „ Tymczasem, kiedy tak głoszą casus foederis, 
gdyby się wydarz 
dobpnóm do prawdy , iż Lizbona dostałaby się w 
moc kegodkiegó Chaves, a anglicy, zamiast zna- 
lezienia tam sprzymierzeńca , znaleźli tylko nie- 
przylecieli, gdy potrzeba było weyść przemocą do 

ortugalii; czyliż nie oczywistą jest rzeczą, iż za- 


* miast przymierza i zajęcia się, same tylko zwy- 


_cięztwa po zwycięztwach, następowałyby nad sa- 
mymi portugalczykami; w cóżby się wówczas 0- 
brócił casus foederis? Zagadnienie polityczne, cał- 
kiemby się zmieniło dla Europy. 

„Przystępuję teraz, Panowie, do części mów 


- szczególniey nas obchodzących; do czego text przy- 


toczę: „ Lękać się muszę woyny, kiedy pomyślę 
„nad mieźmierną potęgą tego kraju; kiedy pomy- 
„ślę, że nieukontentowani wszystkich narodów 


„ Europy, gotowi są stanąć ze strony Anglii. 


Jeduym ze środków uchronnych, była woy- 
„na przeciwko Francyi; inny jeszcze do tego był 


` „środek: oto uczynić posiadłość tego kraju nieu- 


„ żyteczną w ręku współzawodniczćm; uczynić wię- 
„ Cey» jak nieużyteczną, uczynić wreszcie niepew- 
„ tą dla władey ; chwyciłem się tego ostatniego środ- 
„ka; czyliż zaprzeczycie, że Anglia znalazła w tém 
»powetowaħie, za to czego doświadczała, widząc 
„ wchodzące do Hiszpanii woysko francuzkie i blo- 
„, kadę Kadyxu? 

v Uważałem Hiszpanią pod innym jeszcze 
» względem; spoyrzałem na Hiszpanią i Indyę; w 


.% 


4 


- 


„ tych ostatnich krajach wzniosłem nowe kraje, a 
„ tym sposobem przywróciłem równowagę, zostawu- 
„jąc dla Francyi wszystkie skutki jey wkroczenia. 

„ Znalazłem powetowanie za weyście do Hisz- 
panii, gdy zostawuję dla Francyi jey brzemie, brze- 
mie któregoby się pozbyć chciała, i którego bez u- 
tyskiwań znosić nie może; tak odpowiadam na to, có 
wyrzeczono z okoliczności zajęcia Hiszpanii . ... 
Wiem, mówię, że nasz kray uyrzy szykujących się 
pod swojemi chorągwiami, dla należenią do wałki, 
wszystkich nieukontentowanych i wszystkie nie- 
spokoyne umysły tego wieku, wszystkich: ludzi, 
którzy, sprawiedliwie lub niesłusznie; smucą się 
dzisieyszym stanem ich oyczyzny. z 

„Myśl o takiem położeniu całą wznieca 0e 
bawę: pokazuje bowiem s że jest jakaś potęga w 
ręku Anglii, straszliwsza może, aniżeli siedykol- 
wiek widziano działającą, w dziejach rołu ludz= 
kiego. (Słuchaycie). Lecz dobrzeto jest mieć siłę 
olbrzymią; mogłoby przyyść do osłabiania nią tye 
ranii, jak olbrzyma; przeświadczenie się o posia- 
daniu tey siły sprawia nam otuchę; a naszym in- 
teressem nie jest sznkać okoliczności do rozwi- 
nienia tey siły, prócz tylko w części i sposobem. 
dostatecznym do dania poznać, iż rzeczą jest obu 
stron, strzedz się przemienić swojego sędziego w 
kompetytora. (Słuchaycie). Położenie naszego kra- 
ju, może bydź porównane“ do położenia władcy 
wiatrów; jak opisuje. poeta: 

Gelsa sedet OEolus arce. 


. ao p © .... .. 


„,Owoż jest przyczyna, przyczyna odwrotna 
„obawy, przeciwna niemocy, dozwałającey mi spor 
„dziewać się powrotu woyny, it.d....: LINE?" 

„ Słowa te wielce nas zasmueić powinny; pier- 
wszy to raz chęci tak wzgardliwe, 'złorzeczenia 
tak otwarte, wyrzeczono na trybunie publiczney; 
ani Chattam, ani Fos, ani Pitt, nie oświadczy: 
li przeciwko: Prancyi tak doymujących uczuć, 
Kiedy lord Londonderry zdawał sprawęcprzed parr 
lameutem angielskim z bitwy pod F/aterloo, cóż 
powiedział w całem uniesieniu zwycięztwa? oto: 
„ Zołnierze francuzcy i Żołnierze angielscy , ob- 
„mywali swoje zakrwawione ręce w jednym stru- 
„mieniu; winszując sobie nawzajem swojey odwa- 
gi.“ Otoż to jest język szlachetnego nieprzyjaciela. 


Niech sobie Anglia będzie olbrzymem, nie 
sprzeczam się bynaymniey o wzrost, który sobie 
adaje; lecz ten olbrzym Żadney nie sprawuje 
trwogi, jak sądzą, dla Francyi. Koloss> miewa 
niekiedy podnóże gliniane. Niech sobie Anglia 
będzie Eolem, i owszem; ale czyliż i Eol nie 
może doświadczać burz w swojóm państwie? Nie 
trzeba mówić o nieukontentowanych , mogących 


ło, co nie jest bynaymniey po- “się znaydować w innych krajach , kiedy się u 


siebie liczy pięć milionów katolików uciśnionych, 
pięć milionów ludzi, których potrzeba ustawi- 
czną powściągać walką w lrlandyi, gdy się wi- 
dzi przykrą RER P> EE AR co rok 
ludności robotniczey, którey zbywa na chlebie, 
gdy spisy ubogich ciągłe się powiększają , do- 
wodzą wzrastającey zawsze nędzy: a nędza two- 
rzy nieukontentowanych« Cóż więc! Panowie, gdy- 
by się chorągiew angielska podniosła; tedyby uy- 
rzano stojących pod nią, wszystkich malkonten- 
tów kuli ziemskiey! Alboż to Francya tylko sa- 
ma trwożyć się powinna tém szęzerem wyjawie- 
niem? Czyliż i gdzieindziey, prócz nas, niema 
nieukontentowanych ? b 
„Smutna to jest rzecz, gdy trzeba się lękać, 
sprzymierzenia namiętności i niedoli ludzkich, 
widzieć powodzenia zależące od wywrócenia 
państw, posiadać chorągiew taką, którąby natych- 
miast obrała niezgoda. Okropna to jest wyzna- 
wać, Że w zamieszaniu i nieładzie wzmodz się 
można. Jesli olbrzym Anglii A Ro ze swo- 
jey wyspy, utrzymuje, że może zrzą zić pożo- 
gę całego swiata, czyliż tóm samem nie uspra- 
wiedliwia błokady lądowey innego olbrzyma ? 
Francya, moi Panowie, cale odmienne ma 
pretensye- Jesliby kiedy, co nie day Boże! zmu- 
szoną była stanąć w swojey obronie, na polu 
walki, sgróiiafiepy ;pof swą chorągiew, nie 


l 


malkontentów rozmaitych krajów, lecz wszyst- 
kich ludzi, wićrnych swojey religii, swojemu 
Królowi; swojemu honorowi , oyczyznie; wszy- 
stkich przyjaciół swobod publicznych, w mądrym 
i prawym porządku. ; > 

u „ Jeslibyśmy kiedy byli zmuszeni walczyć z 
Anglią samą, nie staralibyśmy się poduszczyć w 
jey łonie, tych milionów nieukontentowanych, 
których wyliczyłem. Nie przez zapalanie pocho- 
dni woyny domowey w narodzie nieprzyjacielskim; 
staralibyśmy się otrzymać powodzenia. Zwycię- 
stwo własną krwią naszą nieopłacone, byłoby 
nas niegodne. 

„Niech Bóg 
naród angielski, 


nas uchowa, Panowie; aby 
tyle zaszczytu przynoszący na- 
turze ludzkiey, zaginął kiedy przez zamieszki, 
wszczęte w jego łonie. Wdzięczny świat trwa- 
leby obstawał za tém ,¿ aby widzieć w oyczyźnie 
Bakonó*v ; Loków ¿i IVewtonow , światło, zasady 
wolności i cywilizacyi. Nigdy świat nie nwie- 
rzy, ałeby bandera angielska mogła bydź sztan- 
darem nieładów; wiodących do anarchii. 

„Minister angielski chlubi się, że rzewidział 
skutki woyny hiszpańskiey, i że z nich korzystał 
w ocalenia Ńowego-Swiata. Zachodzi tu tylko o- 
myłka w dacie. Zapomniano, że daleko wprzó- 
dy, przed ministeryum P. Canning, Lord Gast- 
lereagh, na kongresie akwisgrańskim s? 
iż Anglia wcześniey lub poźaiey uzna niepodle- 
głość osad hiszpańskich. Nie nasza to zatóm woy- 
na w Hiszpanii, sprawiła to uznanie. Osady hi- 
ezpańskie były emancypowane, porty angielskie a- 
twarte dla ich okrętów , dla handlu, w epoce 
nawet , gdy szanowny P. Canning miał się udać 
do. Indyi. Dziś, ten mąż stanu, trzymał się po 

rostn wypadków, jak tylu maa ministrów. 
Winstajerty mu tego, bo gdyby był przewidział 
nieszczęścia od 5 lat Hiszpanią przywalające, i 
gdyby urość im był dozwolił , w samey nadziei 
-zaszkodzenia Francyi, jakiemże nazwiskiem wypa- 
dałoby oznaczyć taką politykę? 

„Minister angielski oświadczył , iż woyska 
angielskie mają zająć Portugalią. Może to czynić 
i powinien, stosownie do brzmienia swoich trak- 
tatów, jeżeli casus foederis istotnie nastąpił: lecz 
z resztą trzeba bydź sprawiedliwym; minister an- 

jelski złożył nam dzięki, oświadczając rządowi 
Zaneuakiwni, gdy został wezwany do laski par- 
„lamentu angielskiego , że dosyć z niego są zado- 
woleni. Powątpiewają nieco jeszcze o naszey szcze- 
rości; chcianoby działań, a nie słów, lecz wresz- 
cie, bądź co bądź; są „zadowoleni. 
bardzo przywykła widzieć się tak wyzywaną, 
rzez szwaycara czarney ' laski. Przykro to jest 
osyć dla tey Francyi, która posiada jeszcze nay- 
lepsze finanse w Europie, dla tey Francyi, która 
na głos Króla, zgromadziłaby milion żołnierzy 0- 
koło Delfina. 
Zajęcie, Portugalii przez Anglików, mogące 
mieć korzyści od względami ogólnemu, jest wsze- 
lako w szczegó a, c 
zmusza nas pozostać w Hiszpanii. Tu to jest wła- 
śnie casus foederis honorowy! nigdy Francuzi 
nie wyłamują się od przyjęcia jego „obowiązków. 

„Zresztą , nie wierzę bynaymniey w woynę 
pomiędzy Hiszpanią a Anglią. Anglia nic już wię- 
cey zabrać nie może narodowi ogołoconemu; chy- 
ba jego płaszcz ostatni. Ani też zapewne roić 80- 
bie kto może, iżbyśmy oddali Anglikom porta Bar- 
koński i Kadysski. Dla zagarnienia Kuby, trze- 
ba toczyć woynę ze Stanami Zjednoczonemi » wie 
to dobrze Anglia. j z 

„Nie więcey też wierzę w podobieństwo woy- 
ny pomiędzy Francyą a Anglią, którey zkądinąd 
oświadczemy się bydź, w tey nawet chwili, wier- 
nymi sprzymierzeńcami. Cożbyśmy mieli do stra- 
cenia w woynie morskiey? dwie lub trzy skały 
na obu oceanach; sto pięćdziesiąt naszych. okrętów 
uzbrojonych, cadre c 
proszonych po morzach całey ziemi, więceyby 
zadały klęski potężnemu handlowi angielskiemu 
aniżeli wszystkie tloty Anglii mogłyby zadać han- 
dlowi, na nieszczęście zbyt ograniczonemu , Fran- 


ności bardzo dla nas przykróm, bo ' 


nie łącząc się w eskadrę, lecz roza J 


ceyi. Na lądzie, gdzież jest punkt uderzenia? An: | 


glicy; nie mający już za sobą ludności Portúgal- 


skiey, mogliżby się przeciwko nam utrzymać? Po- | 
nieważ Anglia chełpi się sprawiedliwie swojemi ` 


szych. Nie trzeba zapominać, że we Francyi, jest 
ludność, widząca, co Francya straciła, a którą tru- 
dniey jest pewściągnąć » jak zbuntować. Byfoby- 
to nayniepolityczniey rozjątrzać wzgardliwemi sło- 
wy, pychę milijona młodych Francuzów , poglą- 
dających niecierpliwie na rozległe pole walki, 
chwalebnie skropione krwią ich starszych. 

„Nie chcę bynaymniey , Panowie , doradzać 
Wam odpłacenia w Waszym adressie zniewagą 
za zniewagę; nie przystałoby to Waszey godności, 


i śmiem wyznać, Że to nie jest w moim ehara- 


kterze. Lecz jestem przekonany, że jednego ze 
mną będziecie zdania , iż ton poważny, a nawet 
nieco : surowy , przystoi w tey chwili tey izbie, 
strzegącey honoru francnzkiego i swobód pu- 
blicznych. AŻ nadto już daleko posunięto grze- 
ezność ;,ktokolwiek dozwala się poniżać , nie zy- 
skuje pokoju, lecz pogardę. 

„Dokładałem wszystkich moich usiłowań, a- 
by zachować v* moich wyrazach środek i u- 


miarkowanie; którego okoliczności wymagają, nie 


pamiętałem nawet i na ministrów. Pojednamy 
się w interessach wewnętrznych Frencyi; te- 
raz idzie o zagraniczne; w tym względzie opini- 
ja nie cierpi sprzeczności: Wszyscy jesteśmy Fran- 
cuzami. * 


PoRTUGALIA. 
Lisbona dnia 27 grudnia. 
(z Korrespondenta Hamburskiego.) 

Im większą była osiróżnóść, w jakiey od kilka 
dni zostawano przeciw napadowi i wkraczaniu po- 
wstałych zbiegów, tym żywszą była radość, gdy rząd 
d. 19b, m. otrzymał lądem wiadomość o zadnie 
Króla Angielskiego. Ogłoszono ją natychmiast izbom 
i publiczności, co sprawiło wielkie uniesienie: któ- 
re się na płacach publicznych, na teatrze, w po- 
winszowaniach , i t.d. widocznie okazało. Mowa 
P. Canning natychmiast została przełożoną 1 wy- 


drukowaną, dla zaspokojenia ciekawości; wszakże © 


6,000 exemplarzy nie położyło końca jey szu- 
kaniu. 

— Dziś, poseł hiszpański, jako poseł dworu 
spokrewnionego, przyymowany był u Dworu; dy- 
plomatyczne przeto stosunki pomiędzy obu kraja- 
mi, znowu odnowione zostały. 


Francya nie . 


ANGLIA 
Londyn dnia 2 stycznia. 
s (z Gazety W arszawskiey.) 
W skut 


dem interessów Portugalii. Sekretarz Stanu spraw 
zewnętrznych podał następującą notę Postom 
Dworów zagranicznych: h 

` p. Wydział spraw zewnętrznych. Dnia 14 
grudnia 1826. Niżey podpisany ma- zaszczyt u- 
dzięlić JP. Posłowi.-- przyłączone kopie Poselstwa 
Królewskiego, wydanego do obu Izb d. 11 gru- 
dnia, tudzież adressu odpowiedniego na toż Posel- 
stwo , upraszając , aby o tém Rząd swóy uwiado- 
mił. Otrzymał oraz niżey podpisa: y rozkaz od 
Króla Jmci, aby wyraźnie zapewnił , iż oświad- 
czenia, objęte w poselstwie Królewskićm, równie 
jak Środki, które Anglia w skutku jego przedsię- 
wzięła nie zagrażają bynaymniey powszechnemu 
pokojowi; lecz owszem mają tylko służyć „do. u- 
trzymania pokoju na półwyspie Pireneyskim, i 

rzez Króla Jmci uznane są za koniecznie po- 
trzebne. Wielcrakie napady, jakich doznała Por- 
tugalia od zbiegów swoich, którzy w Hiszpanii 
otrzymali przytałek , pomoc i kroń, okazują, je- 
śli nie jawne porozumienie, to przynaymniey ta- 
jemne poparcie, które im dała, Hiszpania, co na- 
turalnie sprawiedliwy odwet ze strony Portaga- 
lii pociągnąć za sobą musiało. Miał więc ten 
kray prawo Żądania od Anglii pomocy, zapewnio- 
ney przymierzami, i Król Jmć widzi się powo- 
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fanym i obowiązanym, do uczynienia zadosyć te- 
mu żądaniu i do posłania woyska na obronę swe- 
go sprzymierzeńca, który chociaż od własnych pod- 
danych , ale jednak oczywiście przez obeą intry- 

g, jest napadnięty. w tym więc jedynie celu, 
korpus woyska Angielskiego jest przeznaczony. 
Niejma wcale Krół Jmć zamiaru mieszać się w we- 
wnętrzne interessa obcego narodu; łecz nie ścier- 
pi, „aby obce Mocarstw o, obce poduszczenie, wznie- 
caló nieład i woynę domową w kraju, który od 
wieków jak nayprzy] źniey połączony jest z An- 


glią, i który ani Hiszpanii, ani żadnemu inne- 


„mu Mocarstwa nie dał gruntowney przyczyny: do 


działania. * 
A (podpisano) G- Canning. 
Słychać, iż gabinet nasz wspólnie z Francuz- 
kim domaga. 6 oddalenia Pana Całomarde z Mi- 
nisterium Hiszpańskiego. > 
"Odebrane tu wiadomości z Lizbony docho- 
dzą do d. 26 grudnia. Powstańcy doznali wszę* 
dzie dzielnego odporu od wiernego „woyska kra- 
jowego- Listy z Oportó pod d. 19 grudnia do- 
noszą, iż tam nie obawiano się powstańców, gdyż 
zostali pobici. Konstytucya Portagalska musia- 


łaby upaść, gdyby: woysko posiłkowe z Anglii 
powo nie przybyło. 


nieprzyjaciejskiego 


Powstańcy przynieśli Z. 80- 
ą wiele pieniędzy z Hiszpanii. 

Onegday lekarze Xiążęcia Fork odprawili 
naradę, po którey wysłali umyślnego do Króla 
Jmci, z tą; Zapewne, wiadomością, iż znika 
wszelka nadzieja, aby tea Xiążę wyzdrowiał. 
Woysko utraciłoby w nim naylepszego swego 
przyjaciela. 


s — J tl m0. — (AB 

Nieszczęśliwa wdowa 2 (roygiem osieroconych 
dziatek, pozhawiona wszelkich środków do Życia 
i sposobności dostania się do oddaloney familii; w 
myśli podaney przez osnby czułe na niedolą ludz- 
ką, złożenia SIT pod tytułem: FPieczora z täń- 
rami na jey dochód, pokłada całą nadzieję, iż do- 
broczynna Publiczność nieodmówi swojego w tey 
inierze wsparcia, i przyczynienia się do otarcia też 
sirapiomey, przez liczne zgromadzenie się na Wie 
czor pomieniony, w domu PZF. Mulerow na u- 
licy Niemieckiey we Środę dnia 19 bieżącego mie- 
siąca teraźnieyszego 1827 roku wieczorem o go- 
dzinie 8mey. Cena biletu rubel srebrem 1. Bile- 


tów dóstać można w sklepie P. Fiorentiniego, a- 


przy weyściu w kassie. 


2, HMIEPATOPCKATO Bocnamamersna- 
ro :/joMA; OMD C. Ileuiepóyprckaro Unekytckaro 
Copima CHMb OÓhABAACJACJH; WHO Eh OROMV NPO- 
qaemca_ Cb nynu4Haro mopra 3ad10%€HHOE A NPO- 


cpo'tenmoe ueąBuAAM0E MMBHIE HOKO Baro mmaóch 


Kanamana Axosa CmenanoBa /|»mieBuga, COCNIOA- 
mee Mornaerckoñ Fyőepnin uaycoBckaro noshma 
Bb cearb Kmk 205 5» ĄepEBHAXh Kocopert 
21 u 'Topropxb nepeceĖcnabixb Bb Ceto Knnyt- 
ia 50, m moro 256, penuikckiX» MyskcCKA NOAA 
AMB + NACAHHBIKA* IO mocabąnefi rb Dzaopycciu 
,cznaii 1816 roga, Ch powącHNMINH NOCAB PEBH- 


sin, CO BCEW NpUHAJAEMAMLCIO” Kb cewy HIMBHAPO 


3EMAEIO M RCAKHMD HA omofi empoeniem»; AUI Ye- 
ro Ha3HatGHBI CPOKA mMOpram» ÓyAYIMATO 1827 r0- 
an so mapmb mbeanb nepBbiii 15, RBMOpbBIŃ 17, M 
znpemiń. 22 gucab, KENANA KYMIANK umbnie cie, 
MOTYNIh ABHINBKCH Bb Onckynckiii Cozbn.b noka- 


3aHiblXh MHCJIb Rb npucyjcmBCHHOC Fpem A, H BH- 


Amb. Bb OHOMD npozaracmoNy . HMN'BUNO ONEC M 
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2. Rada Opiekuńcza St. Petershurska CrsaR- 
skiEco domu wychowania ninieyszćm* ogłasza : że 
w niey przedaje się z publicznego targu oddany 
w ewikcyi i przeterminow nieruchomy majątek. 
zmarłego Sztabs-Kapitapa Jakuba Stełanowa Dym- 
częwieza, położony wi Mohilewskiey Gubernii w 
'czausowskim powiecie we wsi Kiszczycy 205, we 
wsi Kosorewie 21 i Torgvwce przeniesionych 
do wsi Kiszczycy 30, w ogóle 256 rewizskich 
dusz płci męzkiey zapisanych podług ostatniey 
na „Białeyrusi rewizyi 1816 roku, z urodzonemi 
po rewizyi, ze wszelką nalężącą do tego majątku 
ziemią, i wszelkim na niey zabudowaniem; do cze- 
go naznaczono terminy następującego 1827 roku 
w miesiącu marcu pierwszy 15, drugi 17 a trze- 
ci 22; życzący kupić takowy majątek, zechcą ja- 
wić się do Rady Opiekuńczey w oznaczonych dniach 
w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
się majątku inwentarz i warunki. 

Expedytor Osmołowski. 


2 Od Litewsko- Wilenskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należnych 
od Wileńskiego obywatela żyda Icki Taubera 

.Prowiantskiey Wiedzy, za wzięte przez tego 
Taubera u Kommissyoniera 12 klassy Iskus 
Gronskiego: sposobem pożyczki 16,40% rubli 18 
kop. assygn. i miedzią, oddany na przedaź z pu- 
blicznych targow, murowany dom tego 'Taubera, 
w mieście Wilnie na Zarzecznym Przedmieściu 
położony;oceniony w samych niepalnych mate- 
ryałach 19444 rubli 543 kop. assygn.; za nieja- 
wieniem się na naznaczane już terminy do ku- 
pienia życzących, naznaczono na nowo terminy: 
iszy 10, 2gi 20 mhrca następ. 1827 r., a Boi 
ostateczny we trzy miesiące od dnia pierwszego wys 
drukowania, które późmiey nastąpi w S. Peters- 
burskich ałbo Moskiewskich gazetach, a zatem 
Życzący należeć do targow , zechcą przybyć do 
tego Rządu, „na wyż oznaczone terminy. Dnia 
31 grudnia 606. roku. - 

„„Assesor Józef Szulc. 
Za Sekretarza Jamont. 

2. Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu o= 
gàsza się, aby Życzący kupić, opisaną część ma- 
jatku obywatelg” Kajetana Malinowskiego w Sta- 
rokonstantynowskim powiecie we wsi Weremie- 
jewce, w ogóle 21 dusz płei męzkiey włościan 
z ziemią, z którey wyliczono rocznego dochodu 
149 rubli 51 kop. srebrem, a którą oddano na 
przedaż , za nieopłacenie Magistraturze Powsze- 
chney Opieki Gubernii Wołyńskiey przetermi- 
nowanego kapitału z procentami 689 rub. 20 ko 
srebr. 1 754 rub. 80 kop. amg.» jawili się do 
pomienionego Gubernialnego ządu na terminy: 
iszy 21 februaryi, 25i 28 marca, a 5ci i ostateczn 
20 kwietnia następującego 1827 roku, Dnia 25 
grudnia 1826 roku. Sekretarz Lawdański. 


—— 


5. Na ulicy Wileńskiey w domu Baranowi- 
czow pod N. 707 są do zbycia sanie z budą, we- 
wnątrz płucienkiem, a zewnątrz skurą obite, % 
farluchem, okute fundamentalnie i bardzo do dro- 
gi wygodne. Kloby nabyć je sobie życzył, ze- 
chce zgłosić się do aktora domu. 


YonoBiA. Bxceneamnopv OcmoxbBckiii. Fr. 
Poswolono drukować © polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. RZY 


4 ała > 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca 


tanu i Kawaler, 


zma 


w Drukarni Redakcyi. 


2 Od Izby Skarhowey Wileńskiey ogłasza się, i2 wyrażone w 


przyłączoney do tego Wiadomoa 


ści, Skarbowe majątki, w róźnych powiatach Wileńskiey gubernii położone , oddają się w arędo« 


wną dzierżawę z publicznych targow w tey Izbie 16 
się mających, za nieakuratne wnoszenie należnego do Skarbu przez teraążnieyszych dzierżawców 
dochodu, do upłynienia terminu tym nieakuratny 
objawiono będzie ; zatem Żżyczący należeć do targow o te majątki, 


wać si 


m dzierżawcom 


» 18 i 20 marca następującego 1827 roku odby- 


> © których na początku targów 
zechcą przybyć na wyrażone ter- 


miny do tey Izby sami, albo przysłać umocowanych z dostatecznemi ewik i, od ialłaj i 
dwóletniemu dochodowi z tych majątkow, które Życzą wziąć w arędę. Da DUO se n 


2 Oświadczenie w rzeczy następney. Niżey 
odpisany skłaniając się do nalegania i życzeń 
w. Wincentego Pietkiewicza Adwokata Suhse-* 
łów Wilenskich pod datą 1 maja 1826 roku! wy- 
dał mu generalną od siebie do wszystkich inte- 
ressow plenipotencyą ; z powodu czego W. Piet- 
kiewicz nawet przez Gazetę Kuryera Litewskie- 
go awizował zyskane odemnie na osohę swoją u- 
mocowanie. Lecz gdy natura kałdey plenipoten- 
cyi, zależąc jedynie od woli i ufności Aktora, w 
każdym czasie cofnioną bydź może, ja więc nie 
mając Żadnych takich interessow, klóreby wska- 
zywały potrzebę utrzymywania Plenipotenta wo- 
sobie w. Pietkiewicza, wydaną jemu w dacie 
wyżey pomienioney, plenipotencyą, a razem i in- 
strument kapitulacyiny przeznaczający corocznie 
"po rubli srebr- "ch 50 pensyą, cofam i unikcze- 
mniam. Gdyby  ięc w interesach moich nikt z 
W. Pietkiewiczen nie traktował, w układy ża- 
dne nie wchodził i reprezentacyi jego odemnie 
żaden Sąd nie przyimował, ninieysze w tym ce- 


wietnik Kotkowski. Naczelnik Stołu 'Tytulerny Sowietnik Zdzitowiecki. 
a z a 


'zety Kuryera L 


| - WZISA DO MO $.Ć:. | 
O Skarbowych h AN „w Wileńskiey Gúbernii, które w miesiącu marcu 1827 roku 
oddawać się będą z publicznych targow w arendę od d. 12 apryla tegoż roku. 
; Stan majątków podług inwentarzów 
ʻi dochód z nich. | 
Se j z = p z 5 E pochod Ceny SENE]. 
. ` . . ra i . z|»| a, B.| En ustra= czane pod< 
5 > Nazwiska majątków W powiatach Š z =. cp wk cyyńy. czas araow 
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` —[w|e| n | Ea 5 rebrem | 
; ' = e. gz CE Srebrem. i assygn. | 
| AEEA SARA 
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F Majątki przeznaczone do odebrania od teraźniey- o Ba RE TT” RAR KZ. 
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/ deimki. i ` 
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lu zapisując w aktach publicznych oswiadczenie; 
one dla wiadomości powszechney, takoż do Ga- 
Litewskiego podaję. Datt roku 1827 
januaryi 5 dnia. l 
ajetan Alexander Slepikowski Podchorąży 
Pułku Wilenskiego. z 
Roku 1827 miesiąca januaryi 5 dnia przed 
Aktam Ziemskiemi Powiatu Wilenskiego stawa- 
jąc osobiscie WJP. Kajetan Alexander Slepikow- 
ski Podchorąży Pułku Wilenskiego ninieysze o- 
swiadczenie wpisać do Protokułu podał i ono w 
tymże Protokule własnoręcznie podpisał. 
Jest w aktach swiadczę Regent W. Talatte 
Takowe Oświadczenię dozwolono drukować 
> g stycznia 1827 roku. Cenzor Radzca Stanu 


gnacy Reszka. 


o 


2. Woźny niżey własną ręką wyrażony, 0- 


* znaymuję W. Janowi Tukale b. Kapilanowi woysk 
"Polskich, iź z instancyi W. Dominika Skarzyń- 


skiego Skarb. Frock. w poparcia skargi od dekre- 


4 


? 
E 
i 

S i 


„R 


|. 


av nezewistego Sądu Ziem: Wileń. na dniu 3 xbra 


1826 roku ogłoszonego z W. Panem i sukcessora- 
mi Moyżela, pozew według nauki prawa po W: 
ana jana Tuksłę Kapitana, do drzwi Sądowych 
ha dnia 5 jannaryi teraźnieyszego roku przybiłem, 
co ażeby do wiadomości WW mści "doszło , i iżbyś 
6d daty wyż zjeśnioney na rozprawę prawną za 
hiedziyl sześć przed Sąd Główny Litewsko- Wi- 
leński 2go Ciągiego Departamentu stanął. Ohbwie- 
Szczam Piotr Poczepowicz Woźny Piu Wileń, 


CENA NASION 
Ogrodowych krajowych i zagranicznych w gà- 


Atfnkach naylepszych znaydających się do sprzeda- 


nia w ogrodzie niżey podpisanego ża Wileńską 


© | Bramą, idąc dò Zielonego mostu na siennym Ryn- 


wz 


ku naprzeciw kościzła śgo Jerzego w Mieście Wil- 
nie pod Nrem 855 położonym: 


ro Sr: Kop. 

b Melissy à e Baca w BO SE A A Lót 1 13 
/ Lewkonia francuzka letnia pełna paczek i . . 20 
 Resseda Odorata . . + paczeka „ + 15 
Groszku pachnącego . paczek 1 ZW 
Mogróna 5.0033 ow rd a S 3 15 

„ Bazyliki i Cząbru ogtodowego po + - - 15 


» . . i è . . 
| Melonow w passy wielkich i francuzkich 


5 Marcii pomarańczowey tanney $ WZ” 


| Grochu cukrowego strącza wielkiego 


Ogórkow inspektowych holendet- 
skich dłagrch .«. s sgiR%a POS A > 15 
ditto angielskich białych . po . + 


FE 1] 
ditto francuzkich zielonych długich ¿a + 20- 
ditto kardysz mow małych „ +> ¿cs è 12 
ditto gruntowych . ZĘ 


białych . u ący ORG 3 po i5 
ditto francnzkich de Pesnasrannych < : « 20 
ditto, Melanow kandelupow rannych płaskich 20 
Kawotow ukraińskich wielkich i łrancuzkich 
rannych 0508 4 Wło E Ex LNUE „FO 
Ralafiorow halenderskich wielkieh cypryy- 
a skici à Pe ELI E r E 
r E R 54 4, - HO 50 
Pimpinetka i borago czyli ogurecznik do sa- 
łaty PO ZY” BE RY AOZKOZW WE po 15 
Sałaty Żółtey ra.ney inspektowey . 
Ssłaty fascuzkiey makrapianey . 
Sałaty hiszpańskiey wielkich głów .przedniey 20 
Salaty cukrowey: wielkich głów . + + . po 15 
Sałaty rasponki z pod śniegu używaney . + 20 
Sałaty rzymskiey wielkich głów długiey . . 20 
fudy wii głowiastey fryzowaney złełoney i białey 20 
Hedysy miesięczney ranney różowey i białey 6 
Redysy czerwoney i fioletowey przezroczystey 6 
Redysy lelniey czerwoney i białey długiey . . 4 


FT rybułki czyli KORE ba ww „000010 TO 
Cyhulki hiszpańskiey czerwoney wielkiey . : 10 
"dito . * ditto żółtey SEE (| 
Płodzistn wielkiego 4 « » + 6 «146, + 7 
Pórow żimowych wielkich i letnich Sis: Só 


Saulerow holenderskich wielkich «_. . . 
ditto francuzkich gładkich wielkich : . . 12 
Szpinaku holenderskiego wielkiego + . . łat 5 


Szczawiu w grlunku nayłepszym liścia wielsiego 8 


Szparagow holenderskich grubych + ++. s 12 
Burakow holenderskich czerwonych ćwikło- 
so NC OZ UA E AET a ES EE 3 

"ditro angielskich okrągłych ćwikłowych . 5 
Galnrepy Koletowey i białey . . . i Tot i4 
pag biatey holenderskiey wielkiey « « 10 
» dito cżerwooey: na sałalę s scs + . : + 11 


ditto włoskiey fryzowaney sałoyki 1 dd 
ditto brnkselskiey ©. « 4 + 1 «3%. + + + 10 
Brukwi żółtey angielskiey © © sop i e s 10 
glitto czerwoney s t ecs + 5 . + + «+ „ 10 
Jarmażu zielonego i fioletowego iryzowanego 6 


Rzodkwi zimowey Cżarney i białey : . : 10 
Pietruszki tatarskiey grubey . * « + „ łot 4 
ditto cnkrowey wielkiey : ditto go 
Cykoryi ogrodowey grubey „o. ditto 12 
Fasolu białego tyczkowego wielkiego funt 1 25 
funt 1 30 
Drzewka fruktowes jabłka, gruszki w różnych 

2 p aóżych yalunkach, Agrest angielski wielki we 
4ch gatuakach , poczeczki holenderskie wielkie 


różowe i czerwone i białe przeroczyste; maliny 
amerykańskie wielkie żółte i czerwone, i orzechy 
tureckie, Winogrona. Róża centyfolia blado ró= 
żowa i biała. Czarna centyfolia; róży imiesięczne 
w różnych kolorach.” Oraz lanicera semper flo- 
rens i caprifolium, i tartafica i inne rośliny kwias 
towe zimą trwałe, do wysadzania klombow i o+ 
krycia altan służącć , „oraz ziół kwiatowych i do 
użycia potrzebnych. Zyczący sobie nabyć za ce- 
nę pomierną w tymże ogrodżie każdego czasu do= 
staną; Jakub Umiński: 


WIELKI SŁOŃ, SAMICA, W TOWARZY= 
STWIE Z KONIEM, z Królewskiego zwierzyń* 
ta w Londynie pochodzący. Podpisany ma ża= 
szczyt uwiadomić Prżeświetną Publiczność, 12 0= 
każe przedziwnego Słonia, sarnicę, io lat, 9 stop 
i 6 cali wysokości mającego. g 

Lubo. wielu pisarżów utrzymują, iż Sioń nis 
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je< 
dnak twagę; iż to żwierzę takie ma-stawy; jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jegó 
rozkazów. ; ; S 

W swey oyczyżnie; wyspie Ceylon; jest Słoń 
nieocenionego użytku. Słnży w woynie, jest do 
ROA robot użyty i ozdobą Królewskich pa- 
aców, 

Na stałym lądzie Europy; gdzie kupno zwie= 
rza tego wiele kosztuje, i niebeżpieczeństwa zas 
grażające titratą jego są wielkie, zalóm Słoń tyl= 
ko za osobliwość pokarywany bywa, pomimo to 
wśżystko właściciel mając na względzie upodoba= 
nie miłośników historyi baturalney;, został do'na- 
bycia tego zwierża spowodowany. SEZ 

Za wielkiem staraniem Słoń teń tak jest poż 
wolny, iż dziecię może him zarządzić i nakarmi 
beż niebeżpieczeństwa, powolny głosowi przewo= 
dnika, wozi go ma szyi, i postępuje jakby był w 
podróży;kłania się osobom; któe się doń zbiżają, pod= 
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddająć 
mu je jak wierny służący; A nawet idzie na ko- 
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd nie była » 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymniey- 
sze rzeczy trąbą swoją ż żieii podeymuje; bierze 


zatkaną flaszę wina; wódki lub innych napojów; * 


otwiera je i wypija, trąbą tą siużącą mü także 
do obrony, bierze pokarm dzienny; sk adający się 
ze 150 funtow siana, 50 do 40 funtow chleba; pół- 
korca oliębi pszennych lnb żółtych korzonków i 
15 do 14 A wody. Wykonywa on mnóstud 


jeszcze innych ćwiczeń, których tu wyliczyć nie 


podobna. BAE i 
| - Mieszkań w Domii WW. Kwinty. ża Trocką 
ramą pod Nrem 1147. > 3 
Widzieć mžnä kaźżdodziennie od godziny 10 
zrana; do 7 wieczorem; SW 
Cena miesci: Pierwsze mieyste 50 kopiejek 
sreb: Drugie mieysce 15 kop, ` Furnier 


3 Kommiissya Sądowa Naywyżsżytn Móńar- 
szym Ukazem, dla dzieł i długow JP. Hrabiay 
Rzewuskiey, odrębnie ustanowiona, spełniając da= 
ne sobie przepisy w sądowniczym działami beź 


pełnego kompletu postępować mie była mocną, 


lecz odtąd wszystkie znikły przesżkody które= 
by komplet sądowy rozrywać mogły ; 4 Gubtr-, 
ski Wołyński Marszałek, i Kawalet JW, Michat 
Graf Czacki, jako Prezes Kommmissyi, w dhiu 
dzisieysżym mieysce swoje żasiadłszy wszystkimi 
wierżycielom i pretensorom JW. Hrabiny Rżewu- 
skiey odkrywa drogę, do poszukiwania tey satysfak= 
cyi; o którey przedłużony wymiar prawie się każdy 
użala, a nikt zgoła prawnym porządkiem do jey 
pozyskania nie pfzychodził.. Wylieżać odezwy 
Kommissyi do wierzycieli w tey mierze czynio: 
ne, byłoby zbytecznym, kiedy akta Rządów Gü- 
berskich, guberniów Wołyńskiey . Podolskiey i 
Kijowskiey, Akta powiatowych Marszałków, i 


BI 


te 


gazety krajowe licznemi tego są świadkami. W 
skutkach jednak usiłowaniom Kommissyi nieod- 
powiedziano, do tego stopnia, że nawet zapowie- 
dziany od dnia 4 maja r. b. rygor zaoczności, 
nikogo prawie do zrobienią wpisu nie pobudził, 
tak dalece że po dzień dzisieyszy Kommissyą le- 
dwie 15 widzi Aktoratów , z których trzy są 
dawnieysze to jest Jenerałowey Rapp, Stadnic- 
kiego, i Zelmana Zmśmana, w nowembrże zaś 
teraźnieyszego roku trzy wpisy przeciwko za- 
stawnikom Jaroszyńskieinu, Szołayskiemu, i Bo- 
' rowskiemu, a siedm wpisów w kathegoryach JW. 
Młodeckiego podano, w materyi zaś zdeklarowa- 
mia się czyli wierzyciele na exystujących map- 
pach poprzestają, czy też ich werefikacyi żądać 
będą, naznaczone terminy dla ich nieprzybycia 
bezczynnie upłynęły , chociaż każdy i zawiado- 
miony, i przekonany, że bez ułatwienia tego przed- 
miotu, do ustanowienia massy majątku, przystą- 
pić niemożna, Wypadki te dotąd usprawiedli- 
wiać się mogły niebyłością kompletu ; lecz od- 
tąd Kommissya po raz ostatni zapowiada, że 
komplet sądowy jest w zupełności, że ten prze- 
rywać się już nie może, i że Sąd do rozwiązy- 
wania sporów gotowy, przychodzenia stron ocze- 
kuje. Aby zaś nikt zgoła niewiadomością w tey 
mierze wymawiać się nie mógł, przyzwoitego do 
obeyścia publikacyi czasu udziela, i z tey ptzy- 
''ezyny mając na względzie, że miesiąc styczeń 
kontrakty kijowskie zaymuje, od pierwszego zaś 
lutego, Sądy Ziemskie wsżędy się zaczynają ; co 
jest przedmiotem każdego obywatela interesują- 
cym, a naybardziey dając wszystkim sposobność 
do wyniesienia pozwow; za stały termin do roz- 
poczęcia sądowych czynności dzień 16 februar. 
1827 rąku przeznacza, po przeyściu którego, że 
ciągle za rejestrem postępować będzie, a w przy. 
padku niezrobienia wpisów przez strony, że te 
komu należy z odbytey komportacyi robić pole- 
ci, ostrzega; z uwiadomieniem przytym, iż od ža- 
mierzonego powyżey terminu nie tylko niezwa- 
Żając na niestawienie się stron do likwidacyi 
długów, i do skutkowania tego wszystkiego, co : 
z porządku wypadać będzie zaocznie praystąpi, 
lecz otym wszystkim NAYJAŚNIEYSZEMU CESA- 
RzEwiczówai, Ministrowi sprawiedliwości, i Rzą- 
dzącemu Senatowi rapportanii „przedstawi , a to 
dla okazania Zwierzchności, że położonemu zau- 
faniu mając odkrytą do tego sposobność, skute- 
cznie odpowiadać usiłowała. Między zaś tym 
czasu przechodem zaymie się złatwieniem dzieł 
potocznych, i rozwiązaniem tych przedmiotów, 
które dotąd dla niebyłości kompletu, zdecydowa- 
nemi bydź nie mogły, i dla tego postanowiał' 
odnieść się do Rządów Guberskich Guberniów 
Wołynskiey, Podolskiey i Kijowskiey, oraz do 
Hradonaczalnika odeskiego, z proźbą aby niniey- 
‘` sze postanowienie zwykłym porządkiem , koma 
należy opublikować rozkazały; co 1 w Kuryerze 
Litewskim przez odniesienie do Redakcyi dla pu- 
publiczney wiadomości trzykrotnie zamieścić. 
Działo się na sessyi. w Starym Konstantynowie 
dnia 16 grudnia 1826 roku. 

Prezes Michał Czacki, 

Członek Kommissyi Mikołay Popómki. 

Członek Kommissyi Adam Siedliski. 

Członek Kommissyi Piotr Szyrma., 

Członek Kommissyi Wincenty Jezierski, 

Członek Kommissyi Ludwik. Dubiecki. 

Członek Kommissyi Michał Jaworowski. 

Sckretarz Zawadzki. 

Expedytor Tatarowski. 


3 Rada Semiaarium Głównego Duchowne- 
go przy Uniwersytecie CEsAaRskLt Wileńskim 
podaje do wiadomości publiczney , że w termi- 
nach dnia 25, 25 1 ostateczaym 51 stycania m. 
t., stosownie do Naywyższego zezwolenia, ođby- 
wać się będzie w Sali Obrad Uniwersytetu li- 
cytacya na przedaź na czynsz wieczny dorvn ipo- 
miemionego Seminarium Alumaathm nazwanego; 
będącego na ulicy Biskupicy, z przynaleznym 
do niego placem na przedmieściu Łukiszkach, 
Ktoby więc życzył do takowey lcytacyi nale. 
Żeć; może przeyrzeć warunki w Kancellaryi U- 
niwersytetu, Sekretarz Antoni Potocki. 


5 Podaje się do wiadomości, iż w Rządzie 


Crsąnskieco Uniwersytetu Wileńskiego w dniach 
17, 18, í 22 bieżącego miesiąca stycznia odbywać 


się będzie licytacya na reparacyą Kościoła Uni- - 


wersyteckiego S. Jana. Zyczący zatćm podjąć się. 
tąkowey reparacyi mają się stawić na czas ozna- 
„czony z prawnemi ewikcyami, o warunkach do 
licytacyi ; dowiedzieć się można w Kancellaryi 
Uniwersyteckiey. 


Sekretarz Norbert Jurgiewicz. 


5 Oddaje się na prenumeratę Zbiór poezyi 
Józefa Massalskiego we dwóch tomikach, zawie- 
rający bayki, powieści i inne drobne wiersze. Ce- 
na za 2 tomiki na dobrym papierze rubel sróćbrem 
jeden. Bilety i prospekta znaydnją się. 

w Wilnie. w xięgarni JP. Zawadzkiego, 

w czytelni JP. Moritza. 

w xięgarni JP. Zołkowskiego. 

w Redakcyi Koryera Litews. 
w PVarszawie. u JP. Węckiego. 

u JP. Gliicksberga. 


5. Z majątku Dubnik JW. Starosty Miney- 
ki w Powiecie Wileńskim leżącego, na daniu 25 
miesiąca xbra roku przeszłego 1826. zbiegł pod- 
dany Jan Sorokowski skazką 1816 roku przy 
tymże majątku zajęty, umiejący rzemiesło. sze- 


wiectwa, mający wieku lat 24, wzrostu 'średnie- 


go, twarzy bladey okrągławey, nosa krótkiego 
zadartego , oczu i włosów ciemnych bląd, ma 
kresę na brodzie z lewey strony, zabrał z sobą 
płaszcz oiemno-zielony sukna domowego, surdut 
szaraczkowy z metalowemi guzikami sukna kra- 
mnego; i maytki takież; padto klacz małą ziye- 
bną kasztanowatą i sanki proste. Ktoby tako» 
wego zbiega przyjął, uprasza się o odesłanie po- 
Średnictwem Policyi do pomienionego majątku 
lub do Sądu Niższego Ziemskiego Powiatu Wi- 
leńskiego. ż | 


5. Niżey podpisany jako naturalny sukces- 
sor zmarłego bezpotomnie Ignacego Ulńskiego, 
zawiadamia wszystkich tych którzy jakiekolwiek 
znim mieli interessa, aby z nikim, prócz niżey 
podpisanego, a mianowicie z żoną j*go Konstan- 
cyą zBorzyńskich Ulińską, w żadne układy nie 
wozodzilij gdyż w przeciwnym zdarzeniu wszel- 
ką stratę ztąd wyniknąć mogącą, własney-wi- 
nie przypisać będą obowiązani, Dat 1836 roe 
ku miesiąca grudnia 20 dnia w Wilnie. 
Stanisław Ulński. 

Wolno drukować. Dnia 20 grudnia 1826 
roku. Cenzor Ignacy Reszka. 


—— 


U niżey podpisanego murgrabiego donau. 


JOX. Jenerała Puzyny, przy murach sto Micha. 
skich położonego, jest do przedania,kocz wiedeń- 
ski i bryczka kryta na rysorach za naypomier- 
nieyszą cenę. Ignacy Soiechliński. 


na 
U 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6. 


Pań 


Wilno dnia 14 stycznia v.s. 1827 roku. 


2 Wedle Ukazu JEGo IMPERATORSKIEY MO- 
ber Semow ładnacego Całą Rossyą eto. etc. etc. 

Ur. Ferdynandowi Borz ymowskiemu Podko- 
morzemu ptu Słorimskiego jako niesłusznie uttzy- 
'mującema majątek: po zeszłey Dominice z Bo- 
rzy mowskich Przecławskiey i winnemu odpowiedź, 
UUr. zaś Barbarze z Ginetów Chvroszewskiey 
b. Prezydentowey Ziem. Wiłkom., Dyzmasowi 
Ginetowi Chorążemu Wileń., Antoninie i Pelagii 
córkom z Wincentego Ginetta Por. w. p, oraz So- 
M onii córee z. Antoniego Ginetta Krayczyca 
Lidzkiego pod opieką tegoż Dyzmasa Ginetta zo- 
stających, Marciannie Paprockiey z dokładem o- 
pieki, Teressie z Łukaszewiezów Przecławskiey 
pod assystencyą jey męża, Ur. Karola Przecław- 
skiego wywodowego Deputata pto Słonim. zo- 
stającey, Maryi z Kowalewskich Łukaszewiczo- 
wey Por. woysk Pol. i jey potomstwu, z dokła. 
dem jey opieki, Tadeuszowi b.. Prezydentowi 
Grodz. Słonim. , Marcinowi Por. woysk Ross., 
i Michałowi Majorowi woysk tychże Borzym- 
skim, jako nieprzychodzącym z dopominkiem o 
sukcessyą po zeszłey Dominice z Borzymowskich 
Przecławskiey *v. Marszałkowey Słonim. spadłą 


'na onych , i nakoniec Ur. Tadeuszowi Borzy- 


riowskiemu Prezyden. Grodz. Słonim, , Jerze- 
mu Protassowiczowi Assesorowi Sądu Głów. 
Grodzień. 2go Depar. , Karolowi Przecławskie- 
mu Deputatowi wywodowemu ptu Słonim. jako 
pieczętarzom , lgnacemu Korzunowi b. Adwo- 
katowi Sub. Słonim. jako świadkowi naooznemu 
całey czynności „ i Anzelmowi Chodorowiczowi, 
jako robiącemu inwentacyą , oraz Tadeuszowi 
Lipskiemu Por. woysk Ross. będącemu na ów 
czas naocznemu świadkowi czynności obżał, Bo- 
rzymowskiego, flieronimowi Przecławskiemu b. 
Pisarzowi Ziem. Słonim. jako Urzędnikom Dy- 
Żurnemu, i Ignacemu Nielubowiczowi Regentowi 
Ziem. Slonim. jako przyimującemu dokumentu 
przyznanie do przyświadczenia w sprawie, Pozew 
przed Sąd Ziem. Słonim. na kadencyą januaryo- 
wą lub po niey następną w roku 16827 sądzić 


'się mającą, m instancyi UUr. Katarzyny Borzy- 


mowskiey Prezydeniowey Ziem, Lidz. pod assy- 
stencyą opieki będącey , Stanisława Szemiotha 
Podkom, Lidz., Augustyna Szemiotha Por. Gwar- 
dyi konney Woysk Pol., Krystyny z Ginetów 
Przecławskiey Prezydentowey Gran. Słonim., z 
dokładem opieki, flonoraty z Studzińskich pri- 
mo vóto Ginettowey ad presens Osipowskiey 
matki, i Józefa jey syna pod opieką zostających, 
Maryapuy 2 Roszkowskich b, żony z. Ludwika 
Gineta Kontrolera kassy Menniczney Królew- 
stwa Pols., i nieletnich jey dzieci Alexandra, Ta- 
deusza, i Ludwika synow, oraz Józefy, Kalixty 
i Maryanny córek ped opieką Ur. Stefana Gi- 


‘netta będących , Stefana Ginetta Sekretarza dy- 


rekcyi Menniczney K rólewstwa Pol., Karola Mo- 


rawskiego Assesora Sądu Głł. Wileń., jako opie- 


kuna w imienia nieletnich, Ignacego, Józefa, Ja. 
na, Ferdynanda , i "Tadeusza synow, oraz Łu. 
cyi, Maryanny , i Waleryi córek ZESZ, y Józefa 
Gineta działającego , Leona, Jana, i Juliana Łu. 
kiszewiczów z dokładem ich honorow , w reffe- 
rencyi do praw ustaw krajowych, do oświadcze- 
nia w Aktach Ziem. Słonim. w roku 1825 fe. 
bryaryi 27 dnia zapisanego, do procederu w Ziem. 


Lidz. prowadzonego, do Remissy Sądu Głów, 
Grodzień. 2go Depar, powodem takowego proceś= 
su nastałey, do świadectw mających się przy- 
nieść przez obżałnych w tem względzie pod ju- 
ramentem i do dalszych dowodow w ninieyszej 
sprawie jakie. delatorowie okazać mogą , wynosi 
się o to: zeszła Dominika z Borżymowskich pri- 
mo voto w zamęściu Godebska secundo voto 
Przecławska v. Marszałkowa Słonim, Z% wziętes 
go majątku porodzicach swoich dość szzobpłey 
części w miarę zostawionego dalszey familii 
swojeyj, przez ciąg pożycia swojego tak ż pier- 
wszym jako i z powtóraym mężem „do 150,000 
zł. pomnożyła takowy, a władając i rządząc o- 
nym, po zeyściu powtórnego męża, gdy Urząd 
Słonimski na ziawentowanie pomienienego mają- 


tku zjechał, opisując takowy, wartość onego 


prócz złota , srebra, i kleynotow , zł. 30,000 
przez opisanie swoje i zrobioną taxę wykazał, 
za którego połowę zeszła Dominika ż Borzy. 
mowskich Pczecławska zł. 15,000 gotowemi pie- 
niędzmi opłaciwszy „ sama jedna stała się ' wła. 
ścicielką całości, po czćm dość krotko urżądza» 
jąc onym, gdy z tego Świata bezpotomnie ze- 
szła, folwark Borzymow Alias Talkowszczyżna 
w possesyi zastawney dożywotniey będący, ż ca- 
łą gospodarką, wszelką ruchomością, i sprzętami, 
oraz z wielu innemi rzeczami, prócz złota, sre- 
bra, i kleynotów , żnaydujących się w summach 
gotowych jako i na kredycie będących, oprócz 
zastawney summy na Burzymowie Alias 'Tal- 
kowszczyznie, do 150,000 zł, Pol. wynoszącey 
majątek zostawiła, w jakówym to rażie gdy żałca 
Katarzyna Borzżymowska powodem Śmierci $wó* 
jey siostry będąc dotkniętą Żalem mniey tego 
dostrzegać mogła, że sama jedna nić była nigdy 
aktorką całkowitego mająku, wtedy obżałny Bo- 
rzymowski trafiwszy na ten moment, bo wła- 
snie nazajutrz po zgonie zeszłey Przecławskiey, 
wyjednał strachem processu , że Żałłca Katarzy- 
na Borzymowska zć wzmienionych pobudek. nie 
wchodząc w rozbior rzeczy, a będąc tylko przez 
oblłgo uręczoną całkowity majątek nienależący 
do siebie z krzywką dellrów jako i, sukoessorów 
nieprzychodzących, nie mając przy sobie żadney 
prawney assystencyi, ani też osoby mogącey w 
tem razie doradzić, na papierze nie odpowiednim 
waloru zapisaney summy, atém samem ze szko- 
dą Monarszego Skarbu, i naywyraźniey nie we- 
dle Prawa, bo nie w Kanoellaryi Ziemskiey Sło- 
nimskiey lecz w Folwarku Talkowszczyznie bez 
Konimendcrowki Aktowego Regenta Dokument 
darowny obłł Borzymowskiemu na cały majątek 
przyznała; przez taki więc krok wadząc się bydź 
Dellrowie skrzywdzeni, gdy liczne dopominki o 
powrót czynili, a obłłny Ferdynand bBorzymow= 
ski oswiadczejąc w części tylko należność żałłm 
zwrócić , po ośm tylko tysięcy złł, na schedę 
jedną od powinney satysłakcyi gdy się wzbrania, 
a przez to na proceder i wydatki prawne nara- 
ža, zmuszeni zatem Dellrowie doiskawać się kro- 
kami prawnemi, pozywają obłłnych do Sądu i 
następnie proszą: 3mo z oblłra Borzymowskim, 
o podniesienie 1 skassowanie wydanego jemu przeź 
żallcą się Borzymowskę darownego Dokumentu 
jako mieprawnie na papierze niewalorowym, 
z krzywdą wszystkich współ sukcessorow wy- 


8 


możoutgo, 2do o komportacyą wszelkich pism i 
papierow po z. Przecławskicy zabranych, a po- 

trzebnych do wyświetlenia nieprawnie zawłada- 
nego majątku, niemiiey t'ź, złota, srebra, bry- 

lantow, i dalszych rzeczy tenże fundusz składa- 

~ jących, na rejestrze dokładnym, pod nayścisley- 

szym oprzysiężeniewi onego tio o przysądzenie 

zabranego majątku przez obHgo Żałłm się i o po- 

wrót onego, 4to a usunienie. wszelkich dowodow 

obłłgo a © approbatę tych jakie tylko przez De- 

dat row przy niestonemi zpstaną; 5ło Z obłimi 

współ sukcessorami >o zobowiązanie onych do 

wspólnego dochodzenia niesłusznie zabranego przez 

obligo Borzymowskiego majątku i w tem cełu o 

nakaz wszelkich dowodów reprodukcyi , jakieby 

tylko w ręku obłłnych znaydować się mogły, 

po Juramentem, Gto z pozwanemi do przyswiad- 

czenia pod przysięgą , jako to: z obłłmi Pieczę 

tarzami Tadeuszem Borzymowskim, Jerzym Pre- 

Łossowiczem , i Karolem Przecławskim, o na- 

'kaz wyjaśnienia jakim porządkiem : wzmieniony 

Dokument nastał, z obłlnym Ignacym Korzu- 

nem jako swiadkiem i wpływającym do uzyska- 

nia tego Dokumentu, o wyznanie krokow obłgo- 

Borzymowskiego, przez jakie takowy Dokument 

otrzymoł, z oblłnym ileronimem Przecławskim 

Urzędnikiem Dyżurnym, i Ignacym Nielubowi- 

czem Atktowym Regsntem , © wykazanie gdzie 

takowy Dokument do przyznania przyjętym zo» 

i z jakich powodow nie w Kanoellaryi i 

przed Abktami, kiedy na to Uczędowey Kom- 

mendorowki nie było, z obłł. zas Tadeuszem 

Lipskim jako urządzającym naowczas tym mają- > 
tkiem i Anzelinem Chodorowiczem jako robią- 

cym Inwentacyą, © wyswietlenie dokładne wszy- 

stkich rzeczy w tem majątku znaydujących się 

a przez obłłgo Borzymowekiego zabranych, 7mo 

i nakoniec ze wszystkiemi o bliższość do do= 

odwodu etiam juramentowego , o po- 

wrót expónsow prawnych, i to wszystko co cza- - 
su sprawy proszonym i dowiedzionym będzie, z 

wolną tego Pozwu poprawą. A 

Roku 1826 miesiąca Decembra 7 dnia Wo- 
niżey własnoręcznie podpisany zeznaję. Iż 
wu zgodnych z miaieyszym 
autentykiem w sprawie JWwWw.i WW. Jmć Pa- 
now Katarzyny Borzymowskiey Prezyden. Li- 
dzkiey, Stanisława Szemiotha Podkomor. Lidzkie- 
go, Augustyna Szemiotha Por: Gwardyi Woysk 
Pol., Krystyny à Ginetow Przecławskiey Pre- 
zydentowey Gran. Słonim. z dokładem opieki, 
Honoraty z Studzińskich primo voto Ginettowey 
ad presens Osipowskiey matki i Józefa jey syna 
pod opieką zostających, z Maryanny z Koszkow- 
skich b. żony zeszlego Ludwika Ginetta Kon- 
trolera kassy menniczney Krolewstwa Polskiego 
i nieletnich jey dzieci, Alesandra, Tadeusza i 
Ludwika synow, oraz Józefy, Kalixty i Maryan- 
ny córek pod opieką Stefana Ginetta będących, 
Stefana Ginetta sekretarza dyrekcyi menniezney 
K rólewstwa Polskiego , Karola Morawskiego as- 
sesora Sądu Głównego Wileńskiego opiekuna i nie- 
letoich Ignacego ; Józeta , Jana j Ferdynanda i 
"Tadeusza synow , oraz Lucy), Maryanny i Wa- 
leryi córck zeszłego Józefa Ginetta. Leona, Jana 
i Juliana Łukaszewiczów z dokładem ich hono- 
row, przed Sąd Ziemski Ptu Slonim. na kadencyą 
trzy Królską w roku nąstępnym 1827 sądzić się 
mającą lub po niey następną. Jedną JW. Fer- 
dynandowi Borzymowskiemu Podkomorzemu Ptu 


stał , 


wodu i 


zny r 
trzynaście kopii poz 


Słonim. winnemu odpowiedź. ‘Drugą Marcyan, 
nie. Papprockiey z dokłądem opieki i honoru 
Trzęcią Tadeuszowi Borzymowskiemu b Prezy- 
dentowi Grodzkiemu Ptu Słonim.. Czwartą Mi- 
chałowi Borzymowskiemu Majsrowi Woysk kos. 
Piata takoż Tadeuszowi bBorzymowskiemu jako 
pieczęlarzowi oczywiście w majątku WWwierebie- 
wiczach w Powiecie Słonim. leżącym , połtży» 
łem; niemnicy też Jerźsmu Protassowiczowi as- 
sesorowi Sądu Gigo Grodzień 2g0 Departe W 
majątku Borkach, Karolowi Przeclhawskiemo De- 
putatowi wywodowemu Ptu Stonim. osobiście wW 
Mieście Sicnimie, Anzelmowi Chodorewiczowi 
b. Adwokatowi Sub, Slonim. w Mieście Słonimie 
w domie jego, Tadeuszowi Lipskiemu Por. W oysk 
Ross. osobiście w Mieście Słoniimie , ilieronimo= 
wi Przecławskiemiu Pisarzowi Ziem. Słorim. ta- 
koż osobiście i Ignacemu Nielubowiczowi Regen- 
Łowi Ziem. Słonim. 
zaś WWJPanom Barbarze z Ginettów Choro- 


szewskiey Prezydentowey , Dyzmasowi Ginetto= 


wi Chor. Wileńskiemu, Antoninie i Pelagii cór- 
kom zeszłego Wincentego Ginetta oraz Sofro- 
nii córce 2. Antoniego Ginetta, Marcinowi Bow 


rzymowskiemu i lgnacemu Korzuńowi b. Adwo- p | 


O 
katowi Snb. Słonih. jako niemającytm osiadło- 


ści do drzwi Sądowych Ziemskich przybiłem i 
o terminie stawania przed Sądem zawiadomi= 
Andrzey Jutyńcki Woźny Pu Słoniw. 
Roku 1826 Dscembra 4 dnia przed Akta- 
mi JeGo ImpERATORSKiEY. Mości Grodzkiemi Ptu 
Słonimskiego, stanąwszy osobiście Woźny wyżey 
wyrażony relacyą ninieyszego pozwu zeznał. Przy” 
jąłem i że jest zgodno w- aktach pod N. 259 
świadczę. Franciszek Kołątay Pisarz Grodzki 
Słonimski. j > iy 
Dozwala się drukować 7 stycznia 1827 roku. 
Cenzor Radca Kóllegialny Symon Żukowski. 


łem. 


5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY Mo- 
Samowładnącego Całą Rossyą eto. eto. etc. 
Urnym  Ferdynandowi Borzymowskie= 
mu Podkomorzemu Powiatu Słonimskiego jako 
winnemu odpowiedź, zaś Barbarze z Ginettow 
Choroszewskiey b. Prezydentowey Żiemskiey 
Wiłkomierskicy, Dyzmasowi Ginettowi Chorą- 
zemu Wilenskiemu, Antoninie i Pelagii córkom 
zeszłego Wincentego Ginetta, oraz Sofromii cór- 
ce zeszłego Autoniego Ginetta’ Krayczyca Lite- 
wskiego pod opieką tegoż Dyzmasa Ginetta zo- 
stającym , Marcyannie Paprockiey m dokładem 
opieki Teresie z łŁukaszewiczow Przecławskiey 
pod assystencyą jey męża, Ur: Karola Przecła- 
wskiego wywodowego Deputata powiatu Słonim- 
skiego zostającey, Maryi z Kowalewskich łu= 
kaszewiczowey Porucznikowey woysk Polskich 
z dokładem jey opieki i potomstwa, ‘Tadeuszowi 
Borzymowskiemu b. Prezydentowi Grodzkiemu 
Słonimskiemu, oraz Marcinowi Borzvmowskiėmu 
woysk Ross: i Michałowi Borzymow- 


sci 


Poruęz: 


skiemu Majorowi woysk* tychże , jako uieprzy- - 


chodzącym z dopominkiem 0 sukcessyą po ze- 
szłey Dominice z Borzymowskich Przęcławskiey 
y Marszałkowey Słonimskiey we władaniu obłł: 
Ferdynanda Borzymowskiego znaydującą się. Po- 
zew przed Sąd Ziemski Słonimski na kadencyą 
januaryową lub po. niey następrą z instancyi 
UUr: Katarzyny Borzymowskiey Prezydentowey 
Żiemskiey Lidzkiey, Stanisława Szemiotha Pod- 
komorzego Lidzkiego, Augustyna Szemiotha Po- 


w Mieście Słonimue podałem; ` 


X 


`~ 


| , 


* 
rucznika gwardyi konney woysk Polskich, Kry- 
styny z Ginettow Przecławskiey Prezydentowey 
Graviczney Słonimskiey z dokladem Opieki, Ho- 
norsty z Stadzinskich primo voto Ginettowey 
ad presens Osipowskiey matki, i Józefa jey sy- 
na pod. opieką zostających, Maryanny z Roszko- 
wskich b. żony zeszłego Ludwika Ginetta Kon- 
trolera Kassy Menniczney Królestwa Polskiego, 
i nieletnich jey dzieci Alexandra, Tadeusza, i 
Ladwika synow , oraz Jozeffy, Kalixty i Mary- 
aany córek pod opieką Ur: Stefana Ginetta bę- 
dących, Stefana Ginetta Sekretarza Dyrekcyi 
Męnniezney Królestwa Polskiego, Karola Moraw- 
skiego Assesora Sądu Głównego Wilenskiego ja- 
ko opiekuna w imieniu nieletnich Ignacego, Jó- 
zelfa, Jana, Ferdynanda i Tadeusza synow, oraz 
Łacyi Maryanny » i Waleryi córek zeszłego Jó- 
zelta Ginetta działającego, Leona, Jana, Juliana 
z dokładem ich honoru Łukaszewiczow , w ref- 
ferencyi do praw, ustaw krajowych, do oswiad- 
czenia w Aktach ziemskich Słonimskich w roku 
1825 februaryi 27 dnia zapisanego ; dowiedzio- 


nego procederu w Ziemstwie Lidz., do Remissy 


Sądu Głównego Grodzienskiego 2g6 Departamen» 
tu, z tegoż processu nastałey i do dalszych do- 
wodow w Sprawie złożyć się mających wynosi 
się oto: zeszła Dominika z Borzymowskich pri- 
mą voto Godebska a poźniey Przeoławska v. 
Marszałkowa Słonimska, wziąwszy dość szczupły 
udział z majątkow ziemnych po rodzicach swo- 
ich, w miarę tych wartości przez ciąg pożycia 
z mężem swoim za wspólną pracą istaraniem do 
150.000 złł: Polis: takowy zwiększyła, gdyż o- 
„procz summ znacznych na kredytach będących, 
ofaz u obłłgo Ferdynanda Borzymowskiego na 
zastawie majątku Borzymow aliag Talkowszczy= 
zna zwanym lokowaney Sumy; niemniey prócz 
brylantow , kleynotow , złota , srebra, i gardero- 
by, po smierci swojego powtornego męża przez 
urząd Słonimski na spisanie delegowany , poło- 


*wa ruchomości złłch 15,006 cceniona była, któ- 


rą spłaciła taż zeszła Przecławska, a tak ogól- 
nym majątkiem nie długo się ciesząc zszedłszy 
bez dyspozycyi z tego swiata, naturalnym spa- 
dkiem sukcessyi na Dellatorowy jako to: Jana, 
Leona, i Juliana Łukaszewiczów braci, i dalszych 
oraz ua obłłch Barbarę z Ginettow Chorosze= 

ską, Dyzmasa Ginetta Chor: Wilenskiego, An- 
toning i Sofronią Ginettowvy siostry, Marcyan- 
nę Paprocką, [eressę Z Łakaszewiczow Przecła- 
wskę, Tadeusza Borzymowskiego b Prezydenta 
Grodzkiego Słonimskiego, Marcina Borzy mowskie- 
go Porucz: woysk Ross: i Michała Borzymiow* 
skiego Majora woysk tychże 1 dalszych zosta- 
wiła po sobie, obłłny zaś Borzymowski powo- 
dowany chęcią odziedziczenia całkowitego mają- 
tku, wraz nazajutrz po smierci żeszłey Prze- 
cławskiey, z gronem swoich przyjącioł ostąpiw= 
szy żallcą Katarzynę Borzymowskę ciotkę swo 
ją, czyli tò przez się, lub teź przez nainstyn- 
ktowane osoby postarał się wmówić oney, Że o- 
na tylko sama jedna nie kto inny jest właseicie|- 
ką całkowitego spadku po zeszłey Przecławskiey, 
ze dalsza familia do $ukcessyi mienależy 1 że 
ona powinna koatentować się exdotacyiną sum- 
mą, a tak wraziwsży żallcey že jest aktorką. pod- 
pisania i zeznania darownego Jokumentu bez ża- 
dney assystencyi i opieki nie praw nie na Żallcey 
się Katarzynie Borzymowskiey % krzywdą dal- 
szych współ sukcessorow żalcych wymógł, za 


którym dokumentem summę sto kilkadziesiąt tys, 
sięcy wynoszącą Z szacunku rozmaitey rucho- 
mości sprzętow pojazdow, koni bydła, i innych 
żywiołow wynikającą, i nadto jeszcze krescencyą 
ze wszelkiemi zapasami oceniwszy rubli ass: 5,000. 
Gdy to wszystko we władanie swoje zająwszy - 
utrzymuje dotąd; a z żałłmi sukcessorami w Ża- 
den układ do rozdzielenia pomienionego majątku 
przystąpić niechce , zmuszeni zatem Dellrowie 
poszukiwać krokami prawnemi, pozywają do-$4- 
du i następnie proszą. Imo z obłłnym Ferdy- 
nandem Borzymowskim `o komporłacyą, zastaw- 
nego Prawa na folwark Borzymow alias Talko- 
wszczyzna z Przecławskiey wydanego; oraz obli- 
gaw , inskrypoyow , kart, kontraktow, zapisow, 
i wszelkich innych pism po z: Przecławskiey za- 
branych, niemniey jak też Regestrow Ekonomi- 


-cznych, Iawentarzów, Rachunkow, i innych pa- 


pierow do wyświetlenia zabranego funduszu po 
zeszłey Przecławskiey posługujących, na dokła- 
dnym Regestrze, pod nayscisleyszym oprzysię- 
żeniem; 2d0 © wyswietlenie wszelkich summ 
przez obłłgo za obligami służącemi zeszłey Prze- 
cławskicy pouzyskiwanych, jako też ruchomości 
wszelkiey tak w różnych sprzętach, jako w ży=. 
wiołach i w zapasach zbożowych na dokładnym «< 
regestrze; Śtio o sądzenie całkowitego majątku 
po zeszłey Przecławskiey niesłusznie zabranego, 
a należącego do sukcessorow, W takiey ozęśoł 
w jakiey na onych spadać powinien. źto o pod- 
niesienie i skassowanie dokumentu w. roku 1825 
gbra 2g dnia przez żałlcą Katarzynę Borzymo- 
wskę obłłmu wydanego jako nieprawnie et cum 
lesione juris naturae wymożonego, 5to o zatwier< 
dzenie wszelkich- dowodow żallcych się, a o 
znikczemnienie obłłgo, 6to z obłłmi. sukcosso- 
rami zeszłey Przecławskiey , O nakaz onym łą- 
cznie z żałłmi dochodzenia wspólney sukcessyi 
jaka bydź może zostającemi w kondykcie z obłłm 
Borzymowskim i tylko na przewłokę w sprawie 
dążącym, 7mo ze wszystkiemi o bliźszość do 
dowodu i odwodu etiam joramentowego; Bvo o 
powrót wydatkow prawnych, i oto wszystko co 
czasu sprawy udowodnionym będzie, z wolną tes 
go Pozwu poprawą. SR 

Roku 1826 miesiąca decembra 7 dnia wos 
zny niżey własnoręcznie podpisany zeznaję iż 
siedm Kopii Pozwu zgodnych z ninieyszym Au- 
teatykiem w Sprawie JWW. i WWjJPanow. 
Katarzyny Borzymowskiey Prezydentowny Lidz= 
kiey, Stanisława Szemiotha Podkomorzego Lidz- 
kiego, Angustyna Szemiotha Porucznika gwardył 
woysk Polskich, Krystyny z Ginettow Przecła- 
wskiey Prezydentowey Graniczney Słonimskiey 
z dokłałem opieki, Honoraty z Studzinskich pri- 
mo voto Ginettowey ad presens Osipowskiey 
matki, i Józefa jey syna pod opieką zostających, 
Maryanny ,2 Roszkowskich b. żony zeszłego Lu- 
dwika Ginetta. Kontrolera Kassy menniozney, 
Królestwa Polskiego i nieletnich jey- dzieci, A- 
lexaadra, Tadeusza, i Ludwika synow, oraz Jó- 
zefy, Kalixty, i Maryabny oórek, pod opieką / 
Stefana Ginetta będących, Stefana Ginetta Se- 
kretarza Dyrskoyi menniczney Królestwa Pol- 
skiego, Karola Mórawskiego Assesora Sądu Głó+ 
wnego Wiłenskiego Opiekuna nieletnich Ignace- 
go , Józefa, Jana, Ferdynanda, 1 Tadeusza sy 
now, oraz Lucyi, Maryanny ; i Waleryi córek 
zeszłego Józefa Ginetta, Leona, Jana i Julia= 
da Łukaszewiczow z dokładem ich honorow, przed 


BI 


Sąd Ziemski Powiatu Słonimskiego na kadencyą 
trzy Królską w roku następnym 1827 sądzić 
się mającą, lub po niey następną, jedną, JW. 
Ferdynandowi Borzymowskiemu Podkomorzemu 
Powiatu Słonimskiego jako winnemu odpowiedź, 
druga Marcyannie Paprockiey z dokładem jey 
episki i honoru, trzecią Tadeuszowi Borzymow- 
skiemu b. Prezydentowi Grodzkiemu Słonimskie- 
mu, czwartą Michałowi Borzymowskiemu majo- 
rowi woysk Ross: oczywiście w majątku Wie- 
rebiewiczach w Powiecie Słonimskim leżącym, 
położyłem, niemniey też 'Teressie z Łukaszewi- 
ożow Przecławskiey w assystencyi jey męża zo- 
stającey, oczywiście w folwarku Tuszewiczach, 
Maryi z Kowalewskich Łukaszewiozowey poru- 
aznikowey woysk polskich z dokładem prawney 
opieki osobiście w mieście Słonimie podałem, o- 
raż WW, Jmóć, Panom Barbarze z Ginettow 
Choroszewskiey Prezydentowey, Dyzmasowi Gi- 
nettówi Chorążemu Wilenskiemu, Antoninie i 
Pelagii córkom zeszłego Wincentego Ginetta i 
Sofronii córee zeszłego Antoniego Ginetta i W. 
Marcinowi Borzymowskiemu, jako niemającym 
w tem powiecie osiadłości do drzwi Sądowych 
Ziemskich Słonimskich przybiłem. Andrzęy Ju- 
tynski Woźny powiatu Słonimskiego. 

Roku 18926 decembra 18 dnia przed Akta- 
mi Jeco IMPERATORSKIEY Mości Grodzkiemi po- 
wiata Słonimskiego stanąwszy osobiście woźny 
wyżey wyrażony relacyą ninieyszego pozwu ze- 
znał przyjąłem i że jest zgodno w aktach pod 
N. 253 swiadczę Franciszek Kołłątay pisarz 
Grodzki Słonimski. : 

Dozwala się drukować. Wilno 7 stycznia 
1827 roku Cenzor, Radzca Koliegialny: $ymon 
Zukowski. s 


5 Kommissya Sądowa KEdukacyina na gu- 
bernije Litewskie, Białoruskie, Mińską i Obwod 
Białostocki ustanowiona , stosownie do otrzyma- 
mego od, swojey Ziwierzchności zalecenia, przez 
szczególne odezwy obwiesciwszy _possessorów 
dóbr i kapitałów. pojezuitskich, o sposobie zyski- 
wać się mającego z nich pojezuitskiego rema- 
mentu, postanowiła jeszcze trzykrotnćm umiesz- 
ezeniem w gazecie podać do wiadomości: iż w 
skutek Naywyżey utwierdzonych w dniach 17 
latego i 51 grudnia 1825:roku Opinii Rady Pań- 
stwa i danych Kommissyi od jey Zwierzchnośo 
esobnych poleceń, zyskiwaniem remanentów po- 
jezuitskich w gotowiźnie, lub też rozrządzeniem 
względem zajęcia, sporządzenia opisań, czyli in- 
wentarzów, i wyprzedaniem prawnym porządkiem 
z publicznych licytacyi tych majątków, których 
possessorowie zebrany na nich remanent pojezu- 
itskich dochodów w przeciągu sześcio miesięcz- 
nego czasu nie opłacą w gotowiźnie, lub też pie 
ubezpieczą na osobney swobodney ewikcyi; zay- 
mować się mają Rządy Guberskie i Izby Skar- 
bowe za wzajemnćm z sobą zniesieniem się. 
Co się zaś tycze takiego ubezpieczenia rema- 
nentów, które dozwolono, według powyżey przy- 
wiedzoney Opinii Rady Państwa, obróciwszy w 
kapitał zostawić u possessorów na procencie, 
lab też rozłożyć opłatę tego kapitału na pewne 
łata s doliczonym procentem, possessorowie dóbr 
i kapitałów pojeznitskica e obrócenie urosłych 


remanentów w kapitał, Inb też o rozłożenie ich 
opłaty częściami na prawnych ewikcyach podas 
wać mają prośby do téy Kommissyi; a pr eta 
Kommissya uwiadamia; iż jeśli którego z poise- 
ssorów jest życzeniem remanent pojezuitski 0= 
brócić w kapitał, czy do ciągłego proeentowa- 
nia, czyli też do opłaty częściami z doliczonym 
szóstym procentem , ma w tey mierze niezwió- 
cznie podać do Kommissyi ninieyszey prośbę i 
przedstawić prawny i dostateczny załog; w przew 
ciwnćm zdarzeniu, majątek zajęty zostanie prze ; 
Rząd Gubernski, według przepisanych prawideł: 
w czem Kommissya odniosła się do Rządow Gu- 
bernskich i lzb Skarbowych, oraz uwiadowiła 
Jaśnie Wieln:ożnych Cywilnych Gubernatorow, 
w Guberniach do Wydziału Kommissyi należą- 
cych. Roku 1827 miesiąca stycznia 7 dnia. 

Członek Kommissyi w obowiązku Prezy= 
denta Karol Hrabia Czapski, 

Sekretarz lgnacy Jundziłł, 


5 Stosownie do $ 192 Naywyższego o kua 
piectwie postanowienia w dniu 14 gbra 1824 
roku nastałego, którym powiedziano „ kupca któ- 
„ry od ı stycznia nie wziął Swiadectwa na 
s handel albo przemysł, jeżehby już handlu nie 
„ prowadził, zapisać uiezwłócznie do liczby Po- 
„sadzkich i ogłosić przez gazety « Rada Miey- 
ska Wilenska zamieszczając w mnieyszym O- 
głoszeniu „poimienny onych spisek, amo o tych 
którzy na rok 1827 wypisali się i wyhyli do- 
browolnie z 3 Gildy Wilerskiego Kupiectwa a ` 
ci są: Samson Josielowiez Cheybas, Gierszon Ley- 
bowicz Hinzberg, Josiel Berkowicz Beyrak, An- 
toni Łarywier, Karolina Symonowiczówna, Józef 
Pawłowski,i ado, otych którzy w roku 1826 by- 
li 3 Gildyi Kupcami a na:rok 1827 do oney * 
niezapisali się jakoto: Adar Nagrodzki, Izrael 
Pasz Szołom Daniłowicz Sakowicz Oszer Mor- 
duchowicz Klaczko Szloma lzraełowicz Śeiiber, 
Michel Dawidowicz Ochland, J:akiel Mbrdacho- 
wicz Wołkowicz, Abrahani Izraelow icz Sztern, 
Icke Lanhros, Rubin Abramowicz Katz, Jankiel 
Szmóyłowicz Dowhowski, Iapmau Ilrszowicz j 
Lindenbht , Liwszą Iliuskowa, Nochim Leybo- 
wica Ayzensztat | Josel lckowics Czerruszka, 
Szloma Szajowicz Oskie, Chavk» Ilicszowk Ster- 
licowa, Szmóy!o K spelowicz M rkes. Il rsz Leys 
bowicz Hamburg, olas dzueiowi'z Brod, Mos 
wsza Beniańminowicz Natansen, Josiel Morducho= 
wicz Żałkind, Ch-im Aronewi z Lesk.es, Hirsz 
Chławnowicz Łaupides. Lewin Iwuansztern, Na- 
talia Kawrehina, i Dawid tevbowicz Lewinson. 
Zawiadamia o tem wszystki h mających Komer- 
cyą i interessa z kupiectwem iż wymienione 
powyżey osoby jako zaprzestały opłacać należne 
gildyiskie procenta. zostały z liczby kupoow wy= 
kassowanewmi i do rzędu Posadzkich według po- 
wyżey zacytowanego paragrafu są zamies:czo= 
nemi. Jakowe ogłoszenie w L tewskim Kuryerze 
taż Rada trzykrotnie z»mieścić j otem Izbie 
Skarbowey Latewsko Wilenskiey Raportem do- 
nieść postanowiła. Roku 1827 miesiąca januaryi 

go dnia. 

Jan Buksza Prezvdent Miasta Wilna. 

Sekretarz Rady M. W. Józef Woytkiewicz. 


